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Pełne spichrze gwarancją sytości

Ogólnopolskie dożynki
Udział najwyższych dostojników państwowych —  Przemówienie Prezydenta RP.

dorohk^na n o T n Z U a  T * 0™1 sw»i wielW Po Zjeżdzie Przemysłowym w  Szczecinie i przeglądzie 
dorobku «a polu przemysłowym, rolnicy polscy obchodzili swoje święto ogólnopolskich dożynek lJroczv
sto sc i te o d b y ły  się p r z y  udziale n a jw y ż s z y c h  d o s to jn ik ó w  P a ń s tw a .  y
O PO LE (tel. w l.). Już w  przed

dzień ogólnopolskich dożynek w  
Opolu, całe m iasto by ło  udekoro
wane flagam i państw ow ym i, w  
niedzielę od wczesnych godzin 
rannych ściągały do Opola n ie 
zliczone tłu m y  uczestników w ie l
kiego dorocznego św ięta.

O godz. 9 p rzyb y ł do Opola P re 
zydent R. P. — B ie ru t, w  tow a
rzystw ie  m arszałka R o li-Ż ym ie r- 
skiego, p rem iera  Cyrankiew icza, 
w iceprem iera Korzyckiego, m in i
s tra  ro ln ic tw a  i  re fo rm  ro lnych 
D ąb-K ocio ła , w o jew ody śląsko- 
dąbrowskiego gen. Zawadzkiego i 
genera lic ji. Obecni b y li rów nież 
w icew ojew odow ie M an tke-N am ir- 
s k i i  p ik . Z ię tek oraz przew odni
czący W RN Tkoez.

D osto jn ików  państwowych po . 
w ita j dowódca DOW  IV  W rocław, 
gen. Pop ław ski. P rezydent prze
szedł przed fron tem  kom pan ii 
honorowej, po czym wszyscy do
s to jn icy  u d a li się do kościoła k a . 
tedralnego na nabożeństwo, cele
browane przez ks. biskupa K o . 
m inka.

Po nabożeństw ie na ry n k u  przed 
ratuszem odbyła się prom ocja 23? 
podchorążych Oficerski ę j Szkoły 
P iechoty we W rocław iu . P ro m o 
c ji dokonał marsz. R o la -Ż ym ie r
ski. Na zakończenie te j uroczy
stości odśpiewano rotę.

Z ko le i zaczaj się ustaw iać ko
row ód dożynkowy. O godz. 11 
trybunę honorową za ję li dosto j
n icy  państw ow i z Prezydentem 
B ie ru tem , prem ierem  C yrankie
w iczem  ; m arszałkiem  R o lą -Ż y- 
m ie rsk im  na czele.

Korow ód dożynkow y o tw ie ra ły  
oddzia ły W ojska Polskiego, zą 
k tó rym i podążały barwne g rupy 
korowodu. Na czele pochodu 
kroczyła o rk ies tra  37 p u łk u  p ie
choty z szeregiem m łodz iu tk ich  
doboszów, ok laskiw anych żywo 
przez zebrane na szerokie j trasie 
t łu m y  publiczności. Za nią  szły 
oddzia ły powstańców śląskich, 
zw iązku uczestników w a lk i z b ro j
ne j, w ięźn iow ie  po lityczn i (wśród 
k tó rych  przeważały kobietjr), in 
w a lidz i w o jenn i, a następnie licz 
ne delegacje w o jew ództw : śląsko- 
dąbrowskiego, wrocławskiego, kie 
leckiego, gdańskiego, rzeszow
skiego, krakowskiego, poznańsk e- 
go i  innych. Znaczną grupę ko . 
row odu dożynkowego stanow iły  
wozy barw n ie  udekorowane i 
przepełnione delegacjam i pań
stwow ych nieruchomości ziem 
skich. Na wozach ustaw iono w ie l
k ich  rozm iarów  plansze ze szcze
gó łow ym i s ta tystycznym i danym i

poszczególnych dziedzin p ro d u kc ji 
ro lne j. Jedna ze sta tystyk poucza, 
ła , że odwodniono ju ż  98 tys. ha. 
ziem i zalanych podczas dzia łań 
wojennych wodą. Inna  in fo rm o
w ała, że Państwowy Bank R olny 
ud z ie lił 18 m ilia rd ów  zło tych k re 
dy tu  na potrzeby przem ysłu ro l
niczego. Na wozie Państwowych 
N ieruchom ości Ziemskich, zapo
znać się można by ło  z cy fram i 
ilu s tru ją cym i stan zbiorów w  m a
ją tkach  ziem skich, należących do 
PNZ. W  ciągu bieżącego roku ze
brano m ianow icie  6 tys. wagonów 
zboża.

Ogólną wesołość wzbudzały w o
zy z bydłem , a zwłaszcza z trzo
dą chlewnią. Na innych wozach 
przedstaw ione b y ły  żywe obrazy 
z życia w ie jskiego. C iągnęły za 
n im i: kuźnie, warsztaty, ż n iw ia r
k i, a gdzieś wśród licznych wozów 
umieszczony b y ł potężny karp, 
spraw ia jący wrażenie zupełnie ży . 
wego.

Liczne by ły  oddzia ły Przyspo
sobienia Rolniczo - W ojskowego 
M łodz i chłopcy, je dn i na koniach, 
in n i n a  wozach, a wreszcie od 
dz ia ły  sportowe. W szystko to 
spraw ia ło  naprawdę im ponujący 
w idok . Na jednym  z transparen
tó w  przeczytać można było, że

ogólna cy fra  junaków  Przyspo- i H odow li K on i. Końca korow odu 
sobienia ro ln iczo - wojskowego I przez d ług i czas nie  można było
przekracza 300 tys.

D a le j podążały delegacje szkół 
ro ln iczych z p ięknym  wozem Pań. 
stwowego Liceum  Rolniczego w  
Pruszkowie, udekorowanym  ró ż 
n ym i rodzajam i owoców i ja rzyn, 
ułożonych w  barwną szachownicę. 
Szlj rów nież górale z w łasną o r
kiestrą . Dalsze grupy korowodu 
dożynkowego s tanow iły  oddzia ły 
konne Państwowych Zakładów

dojrzeć.
Po zakończeniu defilady, wszy

scy uda li się na w ie lk ie  b łon ia  
nad Odrą, gdzie odbyła się dalsza 
część uroczystości. Jako pierwszy 
zabrał głos wojewoda śląsko-dą
b row sk i gen. Zawadzki, a nastę
pn ie w yg łos i} przem ówienie p re 
zydent R. P. Bolesław  B ie ru t.

(Ciąg dalszy na stron ie  d rug ie j)

Przed zgrom adzeniem  O N Z

Z o m i o r g  f  JS/%
Londyn  (PAP). W edług in fo r 

m ac ji korespondenta now ojorskie  
go. agencji Reutera, S tany Z jed 
noczone m ają zam iar podczas 
Ogólnego Zgromadzenia ONZ, w  
ram ach ta k ty k i,  usta lanej obec
nie przez sekretarza stanu, M a r
shalla, z delegacją am erykańską, 
położyć szczególny nacisk na spra 
wę greckąi.

Delegacja am erykańska m a po
w tórzyć znane oskarżenia pod 
adresem północnych sąsiadów 
G recji, uskarżając się jednocze
śnie na fa k t w ie lokrotnego zasto
sowania veta przez Zw iązek Ra
dziecki1. W k o n k lu z ji delegacja 
am erykańska ma powołać się na 
K a rtę  ONZ, k tó ra  przew idu je  
m ożliwość „zb io row e j • samoobro-

Kebiety polskie w walce e trwały pokój
JKoft# e r & n c j ę a  i f»#e# eli oli $ leli polslricli

Waszawa. (PAP). W przededniu 
wyjazdu delegacji kobiet polskich 
na posiedzenie Wydziału Wykonaw 
czego Światowej Federacji Kobiet 
w Sztokholmie odbyła się w War
szawie z in ic ja tyw y Społeczno-O- 
bywatelskiej L ig i Kobiet konferen
cja intelektualistek polskich.

W konferencji wzięły udział le
karki, nauczycielki, działaczki na
ukowe i  społeczne, lite ra tk i i  dzień 
n ika rk i z całego kraju.

W zagajeniu swym przewodni
cząca L ig i Kobiet Sztachelska omó 
w iła  cel konferencji, podkreślając 
doniosłe znaczenie stanowiska ko-

Obóz demokratyczny szykuje się 
do konirofenzywy we Włoszech
Rzym (SAP) Ostatnie depesze 

doniosły, iż w łoska p a rtia  socja
lis tyczna na na jb liższe j sesji 
Zgrom adzenia Ustawodawczegfo 
postanow iła przedstaw ić w n io 
sek o Votum nieufności dla rzą-,

Po osta tn ie j w izycie  p rz y w ó d -! w a lkę z szerzącym się we W ło-
ców socja listów  w łosk ich  w  P o l
sce —  i  po ich wypowiedziach, 
w  Warszawie, sądzić .można, iż 
w łoska pa rtia  socjalistyczna 

du de G asperi‘ego. Socja liści w ło j rozpocznie w  na jb liższym  czasie 
scy stoją bow iem  na stanowisku, w  etap swej działa lności -  
ze obecny rząd, opa rty  na p a rtu  i J .

- 1 oparty o scislejszą współpracę z
o jednoilito fron- 

towe podstawy, k tó re  pozwolą 
klasie  robotniczej i  szerokim  ma 

pracu jącym  podjąć ostrą

chrześcijańskich demokr., prowa 
dzi p o litykę  sprzeczną z in te re -! kom unistam i 
sam i mas pracujących i  całego 
narodu w łoskiego. Podobne za
strzeżenia w ysuw a ją  rów nież ko 
m uniści. som

Lepiej
Refleksje prasy brytyjskiej

i w naturze niż w dolarach
Londyn  (SAP). Ostra k ry ty k a  

p lanu, opracowanego przez kon
fe re n c ji szesnastu państw  euro
pe jskich, przeprowadzona przez 
w icem in is tra  USA, C laytona, jest

Repatrianci z Włoch 
na Ziemiach Zachodnich

W arszawa (SAP) W  sobotę 13 
bm. p rzyb y ł do s tac ji granicz
ne j Dziedzice pociąg re p a tria cy j
ny Polskiego Czerwonego K rz y 
ża z Neapolu, przywożąc 486 u - 
chodźców w o jennych ze Środko
wego W schodu i z Włoch.

Większość rep a tria n tów  re k ru 
tu ję  się z in te lig e n c ji pracującej. 
P rzyby li, po za ła tw ien iu  fo rm a l
ności w  urzędzie PUR w  Dzie
dzicach. rozjadą się do domów. 
Część rep a tria n tów  pragnie osie-

tematem kom entarzy porannej 
prasy londyńskie j. Organ P a rtii 
Pracy „D a ily  H e ra ld “  uważa, że 
zmiany, ja k ie  należy wprowadź ć 
w  planie, są zbyt w ie lk ie .

„T im es“  tw ie rdz i, że zm any, 
żądane przez Claytona, dadzą się 
przeprowadzić w  ciągu tygodnia, 
lecz jednocześnie podkreśla b r r -  
dz:ej istotne powody do n ;epók>:;- 
:u, a m ianow icie —  grozi, in f la 
cja cen am erykańskich, co w yp a 
cza absolutnie wszelkie ostatnie 
ka lku lac je . „T im es“  uważa, że 
będzie lep ie j, a na pewno ostroż
nie j, je ś li potrzeby europajsk.e 
określone zostaną w  naturze, a 
nie w  dolarach. M ożliwość prze 
prowadzenia europejskie j un: cel 
nej jest na ogół p rzy ję ta  z m ie r
nym  zapałem przez dz ienn ik i lon . 
dyńskie, k tó re  uważają, js  za
warcie u n ii nie zaradzi palącym 
zagadnieniom europejskim  j  nie 
dostarczy 
produktów

sz-ech libera lizm em  kapiita listycz 
nym, wsp ieranym  przez całą ko 
a lic ję  reakcyjną z neofaszystami 
w łącznie.

Fala »Irajków 
we Włoszech

Rzym (SAP) P racow nicy w ło 
skiego przem ysłu m eta lurg iczne
go grożą s tra jk iem  w  poniedzia
łek, w sku tek zerw ania rokowań, 
prowadzonych m iędzy ich przed
staw ic ie lam i a pracodawcami.
We F lo re n c ji s tra jk  urzędn ików  
państwowych trw a  nadal. P ra 
cownicy tra m w a jo w i w  okręgu 
W enecji p rzerw ą pracę 15 bm. 
W  sobotę p rze rw a li pracę robo t
n icy  budow lan i w  Canrtaiaaro. 
Jednogodzinny s tra jk  generalny 
został ogłoszony w  całej p ro w in 
c j i  Fo-ggia. W Messynde na Sy-

biet całego świata wobec tendencji 
odrodzenia Niemiec, zagrażających 
współpracy narodów sprzymierzo
nych i  pokojowemu budownictwu.

W im ieniu Zarządu Głównego L i
gi Kobiet zreferowała sytuację 
międzynarodową i  zadania kobiet 
w  walce o pokój Kormanowa dyr. 
departamentu w  M inisterstw ie Os
iw ia ły .

Obowiązkiem i  prawem kobiety 
polskiej — oświadczyła m. in. K o r
manowa — jest zajęcie należytego 
stanowiska wobec reżimu gen. Frań 
co, pod którego władzą przybywa 
w  chw ili obecnej około 20.000 ko
biet hiszpańskich walczących o wol 
ność, wobec walk wyzwoleńczych 
narodu greckiego, wa lk w  Indone
zji, Vietnamie i Glinach.

W żywej dyskusji zabierały m. 
in. głos — Irena Krzywicka, Wan
da Melcer, Dorota Kłuszyńska.

Zaproponowana przez Janinę Bro 
niewską rezolucja w form ie listu 
do intelektualistek całego świata 
przyjęta została gorącymi oklaska
m i zebranych.

W rezolucji te j czytamy m. in.: 
„M y in te lektualistk i polskie, praco
wnice nauki i sztuki, pisarki, lekar 
ki, inżynierowie, urzędniczki, nau
czycielki i pracownice społeczne 
zwracamy się do Was z apelem. Ko 
biety in te lektualistk i wszystkich 
narodów, jakieko lw iek jest Wasze 
pochodzenie i religia, jakiekolw iek

są wasze przekonania, pozycja spo
łeczna i praca — sprzymierzcie się 
z nami w walce o trw a ły  i  sprawie 
d liw y  pokój dla udręczonego świa
ta, w  walce o demokrację, która 
jest gwarancją światowego pokoju.

Inte lektua listk i USA! — Do Was 
zwracamy się szczególnie, Wy, któ
re synów swoich wysyłacie za oce
an do w a lk i o tę samą sprawę. Do 
Was należy szerzenie prawdy o nie
bezpieczeństwie popierania przez 
kola imperialistyczne na święcie s ił 
reakcyjnych i odbudowy im peria
listycznych Niemiec.

Do Was, in te lektua listk i całego 
świata należy rozpowszechnianie 
prawdy o krajach demokratycznych 
nowej Europy i  o ich w ie lk ich w y
siłkach w odbudowie i  utrwaleniu 
pokoju.

ny w  razie zbrojnego ataku prze
c iw ko jednem u z Narodów  Z jed 
noczonych“ .

Na te j podstaw ie delegacja a- 
m erykańska m a rzekom o w ysu
nąć p lan „oddan ia  s il zb ro jnych  
U S A  do dyspozycji Narodów  Z je . 
dnoczonych, celem przyw rócenia 
poko ju  i  bezpieczeństwa w  G re
c ji pó łnocnej“ .

Ponadto delegacja am erykańska 
ma w ystąp ić  z. in ic ja tyw ą  w  spra- 
w ie  ograniczenia praw a vela, ja k .  
k o lw ie k  Stany Zjednoczone nadal 
sto ją  na stanowisku, że S w ie l
k im  m ocarstwom  praw o to w  za
sadzie pow inno przysługiwać. 
W aszyngton opracowuje podobno 
p ro je k t nowego rodza ju  „ge n tle 
mens agreem ent“ , czy też „k o 
deks używ ania ve ta“  przez w ie l. 
k ie  m ocarstwa. Jest on rów nież 
rzekom o sk łonny do poparcia 
p ropozycji A rge n tyny  w  spraw  e 
zw o łan ia  specjalnej kon fe ren c ji 
dla rozpatrzenia spraw y veta. W  
kołach ONZ panu je  w ie lk i scep
tycyzm  co do w idoków  prze fo r
sowania tych p lanów  am erykań
skich.

Wreszcie delegacja am erykań
ska m a zam iar przeciw staw ić się 
oskarżeniom, że dyp lom acja USA 
om ija  ONZ, lansując trum anow - 
sfci program  pomocy dla  G rec ji 
i  T u rc ji,  oraz plam M arshalla. 
Będzie ona us iłow a ła  dowieść, że 
„sama K a rta  ONZ dostarcza pod
staw  dla  obecnej am erykańskie j 
p o lity k i zagranicznej“ .

44 tys. samochodów tu Polsce
150 Fiatów do sprzedania

WARSZAWA. (SAP). Centrala i sprzedano 500 „C itroenów“ po ce- 
Zbytu Samochodów rozsprzedała w I nie kontyngentowej — 420 tys. zł

Warszawa. API) Na rok szkolny 
1947-48 M inisterstwa Oświaty usta
li ło  dla uczniów państwowych 
szkł średnich ogólnokształcących, 

c y li i drukarze zaprzestali pracy I zawodowych zakładów kształcenia 
przez solidarność ze s tra jk u ją -  j nauczycieli, stypendia w  wysokości 
cyma robo tn ikam i papiern i. I 19,5 m iliona zł. miesięcznie.

ostatnim czasie na. podstawie roz
dzielnika Kom itetu Ekonomicznego 
Rady M in istrów  500 samochodów 
firm y  „F iat-S im ca“  w  cenie kon
tyngentowej po 365 tys. zł. za 
sztukę. Nadto przez Izbę Przem.- 
Handlową dostarczano większym 
firm om  prywatnym  20 samochodów 
z te j samej partii, w  cenie komer
cyjnej po 900 tys. zł.

W dyspozycji Centrali Zbytu po
zostaje jeszcze około 150 Fiatów, 
które zostaną rozdzielone po cenie 
kontyngentowej.

Również w  ostatnim czasie roz-

Polska zebrała aiiliard złotych
na pokrycie strat spowodowanych powodzią

Warszawa (SAP) W  d n iu  12 zło tych. S tra ty  powodziowe jed- 
bm. odbyło się w  Belwederze pod czterokro tn ie  większe

Specja lnym  tem atem  obrad by 
ła akcja przesiedlenia -rodników 
z terenów  do tkn ię tych  i  nadal

przewodnictwem  Prezydenta Rze 
czypospolitej posiedzenie prezy
d ium  Centralnego K o m ite tu  O - 
faywatelsfeiego Niesiena Pomocy 
O fiarom  powodzi. Na ^posiedze
n iu  tym  m in. Rusinek i w ieem ta. 
Kościński z łoży li sprawozdanie z 
dotychczasowej działa lności K o 
m ite tu . Ze sprawozdania tegio

dodatkowych ź ró d e ł' w yn ika , że ofiarność społeczeń.
żywnościowych, ani

zagrożonych powodzią, p row a
dzona prkez K o m ite t. Ostatnio 
przeprowadzona inspekcja na te
renach w iojewództw o lsztyńskie
go i  gdańskiego dow iodła, iż  ak
cja  ta ro zw ija  się pom yśln ie i  że 

, .. P°fec2en - is tn ie ją  «felsze m ożliw ości uży
tym  zakresie osiągnęła; skamia terenów  d la  n rw w M P o-

u lić Z iem iach Zachodnich potrzebnych surowców.
stwa w  
wysoką sumę około 1 m ilia rda .'W h

W  zw iązku z tym  na prowadzę 
nie dalszej a k c ji pomocy osiedlo 
nym  powodzianom na terenie 
w o j. olsztyńskiego wyasygnowa
no sumę 5 m il. złotych. Na prze
prowadzenie podobnej a k c ji na 
terenie w o j. gdańskiego wyasy
gnowano 35 m il. zł.

Na tym że posiedzeniu po 
wzięto decyzję w ydatkow ania  
sumy 100 m il. zł. na budowę mo 
stu Ś ląsko-Dąbrowskiego w  W ar

dwadzieścia po cenie kom ercyj
nej l.oso tys. zł.

Według ostatnich danych w chw i
l i  obecnej znajduje się w  Polsce 
44 tys. samochodów ciężarowych i 
osobowych, jednakowoż 7 tys. wo
zów nie nadaje się chwilowo do 
użytku z powodu braku części w y
miennych.

Dodać należy, że 25.600 samocho
dów sprowadzone zostało do kra ju  
w  ramach dostaw UNRRA. Pozo
stałe samochody są bądź zaku
pione przez Rząd polski za grani
cą, bądź też pozostawiono w  kra ju  
przez okupanta. Samochody dostar
czono nam przez UNRRA są już 
bardzo zużyte, ponieważ pochodzą 
z demobilu amerykańskiego i  an
gielskiego. Tylko 3 tys. samocho
dów dostarczyła Polsce UNRRA w 
stanie zupełnie nowym.

Zmniejszenie dostaw zbo; a 
z Ameryki

LONDYN. Stany Zjednoczone za
w iadom iły 18 państw, iż wywó* 
zboża w tym  roku z Am eryki u le 
gnie zmniejszeniu na skutek sła
bych zbiorów. Zbio ry te są w  tym 
roku mniejsze o 23 m iliony ton 
niż w  ubiegłym. K ra jam i, które 
dotknięte będą tym i ograniczenia-

szawie w  zw iązku ze zniesieniem m i są: Austria, Belgia, W. B ry ta - 
przez powódź mostu wysokowod nia, Grecja, Holandia, Francja i

* Włochy.

^
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220 tysięcy przedsiębiorstw handlowych 
ubiegać się będzie o koncesje

W  a r  s z  a w  a. (PAP) P rzygo to
w an ia  do a k c ji koncesjonowania 
handlu, p rzy jm ow an ia  i, op in io 
w an ia  podań przez zrzeszenia k u 
pieckie —  są już  w  pe łnym  toku . 
Ód 1 październ ika rozpocznie się 
przy jm ow an ie  podań i  wnoszenie 
przez kupców  odpow iedn ich opłat.

Ze w zględu na pow ierzenie 
przez Rząd przeprowadzenia zna
cznej części a k c ji koncesjonowa
n ia  zrzeszeniom kup ieckim , w  
dn iu  13 hm . odby ła  się w  w a r
szawskiej Izb ie  Przem ysłowo- 
H and low e j kon fe renc ja  prasowa, 
na k tó re j dziennikarze p o in fo r
m ow ani zosta li szczegółowo o za
sadniczych przepisach prawnych, 
regulu jących sprawę koncesjono
w ania , ja k  rów nież o początko
w ych  pracach organizacyjnych, 
podjętych przez zrzeszone kup iec- 
tw o T samorząd gospodarczy.

Cfelem ustaw y i  rozporządzeń 
wykonawczych, reg lu jących  za-

następnego miesiąca z likw idow ać 
swe przedsiębiorstwa.

Podania przyjm ow ane są przez 
terenowe zrzeszenia kup ieckie na 
szczeblu pow ia tow ym , skąd po 
zaopin iowaniu przekazywane bę
dą do W ojewódzkiego Zw iązku 
Zrzeszeń K up ieckich , następnie 
do w łaśc iw e j Izby  P rzem .-H an
d low e j i  wreszeie do ostatecznej 
akceptacji przez w ładze przem y
słowe I I  ins tanc ji. D la  przedsię
b io rs tw  hu rtow ych  i  hand lu  za
granicznego ostateczne decyzje 
wydawać będzie m in is te r p rze
m ysłu i  handlu.

Nad ujednolicen iem  całokształ
tu  postępowania pracuje B iu ro  
do Spraw Koncesjonowania przy 
Izb ie  U rzędującej.

Ilość udzie lanych zezwoleń w  
poszczególnych pow iatach czy 
m iastach nie  będzie ograniczona 
żadnym i specja lnym i względam i, 

i W iąże się to z zagadnieniem o- 
pracowania p lanu sieci hand low ej

h a n d lu  de ta licznego w ym a ga ć  bę
dzie  k ilk u le tn ic h  s tu d ió w . Ilo ś ć  
p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  w  
całym  k r a ju  oceniana je s t na  ok. 
330.000.

R zeczn icy ku p ie c tw a  w y ra z i’ 1 
na  k o n fe re n c ji zadow o len ie  z P °"

wodu powierzenia fu n k c ji op in io 
dawczej zrzeszeniom kupieckim * 

Sprawność przeprowadzenia ca
łe j akc ji uzależniona jest w  «u- 
żym stopniu od tego, by kupcy
nie w yczek iw a li z wnoszenie?

gdyż mogłoby to  spowodować n ie 
słychane nagromadzenie pracy w  
zrzeszeniach w  przeciągu k ilk u  
dni, zamiast 6 tygodni, ja k ie  po
zostają do dyspozycji.

D la zrzeszeń kup ieckich ą-. :zek iw a li z w n » * - - ;  D la zrzeszeń kupiecKici 
podań i  op ła t na ostatn ią chwuę, zfeów w oj ewódzkich opr

zostały szczegółowe insi

Ustawa o państwowym planie inwestysyjnym
weszła w życie z dniem 5 bm.

W arszaw a  (PAP). O s ta tn i n u - jw y c h  do wysokości 78'888/888 f  
m er D ziennika Ustaw  zaw iera u - oraz do zaliczenia na poczer kosz. 
stawę o państwowym  plan ie  ” -  tów  inw estycy jnych s rod to w  w ł*  
westycyjinym na rok  1947, usta la ¡mych inw estorów  
iacym  ogólną wartość inw estycy j 
na ogólną sumę 89.833.621.000 zł.

Jj vUj I U X  l fi,fxV‘L' ̂  l* MJim ! Zr . _ f I T(ł
gadnienia „koncesjonowania“  han w  Polsce. P lan ta k i w  zastosoi - 
d l i i  —  jest stworzenie rac jona lne j | n iu  do h u r tu  i  hand lu  zagramcz- 
sieci p lacówek hand lu  p ryw a tne - i nego spodziewany jest jeszcze w  

___1 hiAż. roku, na tom iast p lan  siecigo, odpow iada jące j wym ogom  
gospodarczym terenu oraz prze
prowadzenie dokładne j selekcji 
pośród osób w ykónyw u jących  do
tychczas zawód kup iecki, celem 
uw o ln ien ia  tego zawodu od ele
m entów  niepowołanych.

Cała akcja  „koncesjonowania 
hand lu “  podzielona jes t w  ten 
sposób, że do 15 listopada b r. m u- W a r s z a w a .  (PAP) W  w a r- 
szą być złożone podania ubiega- szawskhn Sądzie O kręgow ym  od- 
jących się o uzyskanie zewole- by ła  się rozprawa przeciwko 
n ia  oraz wniesione muszą być o- ¡>śmiu N iemcom, zbrodniarzom  
p ia ty , przew idziane rozporządzę- wo jennym , w ydanym  w ładzom  
niem , Do 1 k w ie tn ia  1948 r. po- po lsk im  przez w ładze am erykań- 
dania, złożone przez kupców  m a jr sbie.
być rozpatrzone. . . j Na law ie  oskażronych zasiedli:

K upcy, k tó rzy  do 15 lis to p a d a ; Jan Krausser, A d o lf K au fho ld , 
n ie  złożą podań, w in n i w  ciągu W ilhe lm  Hanemau, E ry k  L is i,

W ram ach te j k w o ty  została wy 
dzielona rezerwa na wypadek 
k lęsk  żyw io łow ych w  wysokości 
100.000.000 zł oraz ogólna rezerwa 
p lanu w  kwocie 260.000.000 zł.

Ustawa upoważnia Rząd do do
konyw ania w yd a tkó w  inw estycy j. 
nych, ob ję tych planem  ze środ
ków  finansow ych Skarbu Pań
stwa i  drogą k red y tó w  bamko-

do kw o ty  z?
1ÜÏM4.821.000.

Ponadto ustawa upoważnia

fo rm u la rzam i i  załącznik 
nadto, staran iem  K up ieck n-
s ty tu tu  W iedzy Zawodowej, w  
tych dniach ukaże się fachowo 
opracowany kom entarz, zaw iera
jący wszystkie odnośne przepisy 
ustawodawcze i  wskazów ki dla 
kupców, ubiegających się o uzy
skanie zezwoleń.

Aresztowanie
banderowców

B e rlin  (PAP). Z F ra n k fu rtu  
donoszą, że władze am erykańskie 
aresztowały w  czw artek w  Passau 
36 uzbro jonych U kra ińców , k tó 
rzy  oświadczają, że p rz y b y li z 
Polski przez A us trię  do B aw arii.

K u p im y
wytaczarkę §

średniego typu , z obro-
tow ym  stołem

„FILM POLSKI“ |
D zia ł F a b ryka c ji

Łódź, PI. Wolności 2.1

Rząd do użycia dóbr inw estycy j
nych, uzyskanych z dostaw zagra 
n iem ych  o specjalnym  charakte
rze, z przeznaczeniem ich na celei 
inw estycy jne nieprzewidziane pla 
nem.

Ustawa w chodzi w  życie z dn. 
5 w rześnia br. i  obow iązuje od 1 
stycznia 1947 roku.

Za znęcanie się nad Polakami

Skazanie ośmiu zbrodniarzy wojennych
H e n ryk  W in te r, K a ro l Lenz, K a 
ro l E ck le r i  W alenty Eckler. A k t 
oskarżenia zarzucał im  za jm ow a
nie  k ie row n iczych stanow isk w  
zbrodniczej organizacji, ja ką  b y 
ła  NSDAP oraz znęcanie się nad 
rob o tn ikam i po lsk im i, za trudn io -lU U im iin»»» ---- . ,----  . SIU II» U »4* « W l^n iv iii«  * ”
n y m i w  Niemczech i nad jeńcam i zbawjenja p raw , W in te ra  na 8 la t

Berlin  (PAP). B r y t y js k i  za  
rz ą d  w o js k o w y  n a lk a z ł w o j
s k o m  ziaijęciie i  z d e m o n to w a 
n ie  z a k ła d ó w  fa b ry c z n y c h  
H o lla iia n n a  w  K  lo n ił .  Ja ik 
donoisii „ T e le g r a f “ , z a rz ą d z e 
n ie  to  w y d a n o  p o  w y g a ś n ię 
c iu  u lt ito a tu im , ja k ie  b r y t y j 
s k i z a rz ą d  w o js k o w y  s lk ie ro - 
w a ił^do  p e rs o n e lu  ty c h  z a k ła 
d ó w , w z y w a ją c  go  do d e m o n  

Sad skazał K rausera na 1« la b  to w a n ia  m a szyn . W ła d z e  _ o- 
w ięzien ia  i  pozbawienie praw  n a : k u p a ic y jn e  m u s i a ł y  u z y c  
la t 10, K au fho lda  na 8 la t w ię - i s w y c h  w o js lk , a ż b y  z a s tą p ić  
zienia i  pozbaw en e p raw  na 10 ”  ■ — ■
la t, Hanemana na 9 la t  w ięzienia 

pozbawienie p raw  na la t 10, L i 
sta na 6 la t w ięzien ia  i  5 la t po-

Przeciw demontażowi fabryk
protestują niem ieccy robotnicy

m a w ia ła  w y k o n y w a n ia  ro z 
k a z ó w  , n ie  p o c h o d z ą c y c h  od 
w ła d z  n.ie im ie iók ich . N ie m ie c 
k ie  w ła d z e  s a m o rz ą d o w e  w y 
s to s o w a ły  p ro te s t  d o  w ła d z  

b r y ty js k ic h .  _ _ _ _ __ ___ _

Perspektywy gospodarcze Ziem Zachodnich
„W  obliczu zam ierzonej odbudowy N iem iec utrzym ując, i  roz

w ija ją c  stosunki gospodarcze z całym, św iątem , będziem y opierając 
się głównie  i  przede w szystk im  na w łasne j s ile , staw iać sobie jako  
główne zadanie n ie  dać się ttb iec w  wyścigu gospodarczym i  s tw o
rz y ć  sy tuac ję ,'p rzy  K tó re j nasza sita gospodarcza i  po lityczna  m usi 
rosnąć śzybćiej, n iż  s iły  n iem ieck ie j agresji. Te zadania, w yg ran ia  
wyścigu gospodarczego by łyby  n iem ożliw e, gdybyśm y albo me 
m ie li Z iem  Zachodnich, albo gdybyśm y nasz czas przebyw ania na 
tych  ziem iach m arn ow a li."  . . .

Tafcie oświadczenie z łożył m in is te r M inc. Jednocześnie mm . 
M inc rozw iną ł na szerokie j płaszczyźnie p lan  p ro d u k c ji przem y
słow ej na Z iem iach Odzyskanych na najb liższe dwa lata.

Cóż p rze ió idu je  ten plan?
W w ęglu  1947 r. nasza p rodukc ja  na Z iem iach Odzyskanych, 

w yniesie  19 m ilionów  ton. Chcemy i  m usim y w  roku  1949 w y p ro 
dukować 25,5 m ilion ów  ton, to znaczy osiągnąć wzrost p ro d u k c ji
0 34 proc. W  koksie m usim y osiągnąć wzrost p ro d u k c ji o 57 proc.
1 dojść do p ro d u k c ji koksu na Z iem iach Zachodnich w  wysokości 
3215 tys. ton. Chcemy zw iększyć p rodukcję  su ró w k i na Z iem iach  
Zachodnich o 39 proc. i  dojść do p ro d u k c ji 367 tys. ton. Chcemy 
wzmóc produkc ję  s ta li o 61 proc. i  cu kru  o 58 proc. Poza tym  p ro 
dukcje  tk a n in  baw ełn ianych podniesim y o 83 proc., a cementu 
o 26 proc. W  łącznych liczbach chcemy w  ciągu dwóch la t pow ięk
szyć p rodukc ję  przem ysłową na Z iem iach Odzyskanych od 60— 70 
proc. 1 w  ciągu tych  d w u  la t w zrost s ił roboczych ma wynosić  
35 proc.

Chcąc to wszystko przeprowadzić, trzeba będzie wysunąć na 
c z ó ł) te m iasta, te re jon y  i  te wo jew ództw a, k tó re  w  dotychczaso
wym. rozw o ju  Z iem  O dzyskanych nie za jm ow a ły  pierwszego m ie j
sca, i  z tych czy innych  względów nie  o trzym yw a ły  na ten rozw ój 
dostatecznych środków i  dostatecznych możliwości.

Jeżeli tak  zrozum iem y  —  m ó w i m in . M inc — zagadnienia ob iek
tów  sztandarowych, to ja  w idzę na te dwa lata, k tóre zostały 
nam  'do w ykonan ia  T rzy le tn ieog P lanu, trz y  ob iekty  sztandarowe: 
m iasto Szczecin i  całość Pomorza Zachodniego i  trzec i ob iekt sztan
darow y  —  M azury. P o rt szczeciński będzie rozbudowany do moż
liw ości p rze ładunku 7 m ilio n ó w  ton. P rzem ysł szczeciński będzie 
rozbudowany, ażeby zw rócić  Szczecinowi odebrany m u przez w o jnę  
charakte r m iasta wysoce uprzem ysłowionego.

Jeżeli chodzi o całość Pomorza Zachodniego, to rozw ó j przem ysłu  
na Pom orzu Zachodn im  będzie przystosowany do m ożliwości ro ln i
czych, k tó re  na tym  terenie is tn ie ją . Będziem y jako  podstawę prze
m ysłu, ja ko  bazę na teren ie ro ln ic tw a  rozw ijać  na Pom orzu Za
chodnim  p lan tac je  ln u  i  konop i oraz na szeroką skalę rozw in iem y  
przem ysł drzewny.

Trzeci ob iekt sztandarowy  —  M azury. Z rob im y  w ys iłek , aby 
w  tym  okręgu bardzo przez w o jnę zniszczonym, uruchom iono w ie lk i 
przem ysł m eta low y. Muszą zostać odbudowane fa b ry k i maszyn oraz 
■fabryki przem ysłu metalowego. P rzem ysł drzewny m usi też u ru 
chom ić ca łkow ic ie  swoją p rodukc ję ."
. Takie  są w  ogólnych zarysach zadania, ja k ie  przed słuchaczami 
w ysn u ł m in . M inc, m ów iąc o perspektyw ach gospodarczych naszych 
Z iem  Zachodnich na na jb liższą przyszłość, a w łaściw ie  na n a j
bliższe dw a ¿łata, k tó re  nam  pozostały do w ykonan ia  P lanu T rzy - 
Istnispo.

M ówiąc na tem at naszych p lanów  gospodarczych w  zakresie  I  
p lanu długofalowego, m in . M inc  da ł następującą w iz ję  tego p lanu: |  

„P olska by ła  i  jes t k ra jem , w  k tó ry m  nie  ma .dostatecznej ilości 
żelaza. M rzonką by łoby dalsze uprzem ysłow ienie P o lsk i bez posta
w ien ia  przed sobą zadania budowy now ej, ić ie lk ie j nowoczesnej 
huty. H u ta  taka powstanie w  re jon ie  G liw ic , z przetwórczością m i
liona ton  s ta li surow e j i  750 tys, ton w yrobów  walcowanych.

W M iechow icach powstanie s iłow n ia  produku jąca 300 tys. k ilo  
w atów  K ra j nasz nie  p rodukow a ł m iedzi. M usim y postawie przea  
sobą zadanie uruchom ien ia  kopa lń  ru d y  m iedzionośnych w  o k o li
cach Bolesławca na D o lnym  Śląsku. Poza tym  w ybudow any zostanie 
również ośrodek przem ysłu cementowego. Wreszcie budowa w i 
k ie j kopa ln i węgla  —  gigant kolo B ytom ia , kopaln ia , k tó ra  w  osta
tecznym swym  rozw d ju  m a dać produkc ję  3 m ilion ów  ton rocznie.

Rzecz jasna, że zadania zakro jone na szeroką skalę n ie  p rz y j a 
bez w ie lk ic h  w ys iłków . A le  w y s iłk i te zrob ić m usim y i  cel swój 
osiągniemy. M am y pewność, że przem ysł po lsk i, k tó ry  rozw iązyw  
już n ie jednokro tn ie  w ie lk ie  zagadnienia, rozw iąże i  stojące prze. 
nam i w ie lk ie  zadanie rozbudowo naszej gospodarki narodow ej n- 
Ziem iach Odzyskanych. y)

w ojennym i.
Oskarżeni w y p ie ra li się znęca

n ia  nad rob o tn ikam i i  jeńcam i, 
przewód sądowy zadał jednak 
k łam  ich tw ierdzeniu .

Świadek R afa ł K a lsz ta jn  opo
w iedz ia ł Sądowi o działalności 
oskarżonego Lenza, k tó ry  był 
„O rdnung le ite rem “  w  mieście 
Erm sleben w  Saksonii. W  mieście 
ty m  został aresztowany rob o tn ik  
po lsk i Józef Szabela pod zarzu
tem  u trzym yw an ia  stosunków z 
N iem ką. Na rozkaz Lenza Szabela 
oraz owa N iem ka b y li w  asyście 
p o lic ji i  członków p a r ti i oprow a
dzani po mieście, m ając na p ie r
siach i  plecach tab licę z odpo
w ie d n im i napisam i. W ja k iś  czas 
po tym  Szabelę skazano na śmierć 
przez powieszenie. Lenz zebrał 
robo tn ików  po lsk  ch z oko licy w  
liczb ie  k ilkuse t i  kazał im  d e filo 
wać w okó ł szubienicy.

Z  obszernych a k t sprawy w y n i
ka  jasno w in a  innych oskarżo
nych co do zarzutu znęcania się 
nad rob o tn ikam i i  jeńcam i.

w ięzien ia  i  5 la t  pozbawienia 
praw , Lenza na 12 la t w ięzienia 
i  10 la t pozbawienia praw , K a ro 
la  Ecklera na 5 la t  w ięzienia i  5 
la t  pozbawienia praw , W alentego 
E cklera na 4 ja ta  w ięzienia i  5 
la t  pozbawienia praw .

o w y  'w.* • - ~ J----1 ------ j
policję niemiecką, k tó ra  od-

O losie Polaków 
z Westfalii

Londyn (ATI). Korespondent a- 
gencji Reutera przyznaje w spra
wie Polaków w Westfalii, że powo
dem, dla którego Wielka Brytania 
nie zgadza się na przetransporto
wanie ich do Polski jest brak sił 
roboczych

Armia Międzynarodowa
Ląke Succès (obsł. w ł.). We w  to 

rek  została u jaw n iona  propozycja 
de legacji radzieck ie j, dotycząca u - 
tw orzenia a rm ii m iędzynarodowej, 
czuwającej nad pokojem  i  porząd 
k ięm  całego św iata. W edług te j 
p ropozycji e fek ty  w y  a rm ii m ię
dzynarodowej by łyby  następu ją
ce: 12 d y w iz ji lądowych, 1.200 sa
m olotów , w  tym  600 bombowców, 
300 m yś liw ców  i  300 aparatów ro 
żnego typu, około 90 okrę tów , w 
ty m  5— 10 krążow n ików , 24 to rpe
dowców, 12 łodz i podwodnych, 24 
poławiacze m in , 24 o k rę ty  esko, - 
tu iąee Propozycja radziecka zo
stała złożona 31 lipca  b r „  lecz do
p iero  teraz zaw arte w  n ie j c y fry  
zostały podane do ogólnej w iado 
mości.

Tydzień międzynarodowy w Paryżu
T ra k ta t ł  W łocham i — K onferencja gospodarcza 16 państw

P aryż (obsł. w ł.) Bieżący ty 
dzień stanie się znów dla  Paryża 
tygodniem  m iędzynarodowym . W 
poniedziałek na Quai d ’Orsay na
stąpi ra ty f  kacja  tra k ta tu  poko
jowego z W łocham i. Pozostaje 
tra k ta ty  pokojowe, a m ianow i
cie z F in landią , B u łgarią , R um u
nią i  W ęgram i, ra ty f  kowane bę i 
dą w. m in is te rs tw ie  spraw zagra
nicznych w  M oskw ie.

W zw iązku z ra ty f kac ją  tra k 
ta tu  pokojowego z Włochami-, 
przybędą do Paryża n iiń-strow -e 
B ev in  ii ' Sforza, k tó rzy  wezmą 
udz ia ł w  końcow ym  posiedzeniu 
kon fe renc ji gospodarczej 16-tu 
państw, rozpoczynającej się w  
poniedziałek. M in is te r Bevin, k to  
ry  w  lipcu  br. został w yb rany  
przewodniczącym  kon fe ren c ji go
spodarczej, przewodniczyć będzie 
rów nież obradom  końcowym .

Poszczególne kom is je  eksper
tów  w ygo tow a ły  ju ż  sprawozda
nie, z  którego w yn ika , iż  pomoc 
ja ka  wym agana jes t przez 16 k ra  
jó w  europejskich d la  uzdrow ie
nia  gospodarki, w ynosi okrągło 
21 m ilia rd ó w  dolarów. D w ie  trze 
cie k w o ty  zużyte być m a ją  na 
pokryc ie  im p o rtu  środków żyw 
nościowych oraz potrzeb ro ln ic 
tw a  europejskiego na czas do 
końca 1951 r.

Ogólnopolskie dożynki w Opolu
(D o k o ń c ze n ie  ze s trony 1-szej)

O tw iera jąc ogólnopolskie u ro 
czystości dożynkowe w  Opolu, w o 
jewoda śląsko -  dąbrow ski gen. 
Z a w a d zk i, w  im ien iu  ludności ś lą
skie j, p o w ita j prezydenta R. P. 
B ie ru ta , p re m e ra  Cyrank.ewieża, 
m arszałka R olę-Żym ierskiego \ 
innych wysokich dosto jn ików  pan 
stwowych, k tó rzy  p rz y b y li do p ra . 
starego m iasta polskiego, położo
nego nad odwieczn e polską rzeką 
—  Odrą.

W dłuższym przem ówieniu w o
jewoda Zaw adzki po dkreś lił zna
czenie gospodarcze i k u ltu ra ln o - 
społeczne Z iem  Ś ląskie j d la  P o l
sk i oraz w y s iłk i ludności zamiesz 
ku jące j te ziem.e, podejmowane 
w  celu odbudowania zniszczo
nych przez niem ieckich barba
rzyńców  terenów, zagospodaro
w ania  jeb i podn.esl.etti» ogólnego 
poziomu życia gospodarczego. Re
zu lta ty  dotychczasowej pracy 
chłopów' na ziem i O polskie j są o 
w ie le  w iększe od w yn ikó w  os-ąg- 
a jętyeh w  roku  ub ieg łym .

Szykujem y się —  m ó w ił w o je 
woda Zaw adzki —  do walk,:, aby 
każdy m etr kw adra tow y ziem i 
up raw ne j został obs.any. Im pon u 
jące w y n ik i pracy chłopa i rob o t
n ika  w  w o jew ództw ie  śląsko- dą
b row sk im  należy w  szczególności 
przypisać m o b ilizac ji twórczych 
s ił do pracy, s il ducha polskiego. 
W zmocnienie ducha polskiego 
wśród ludności zam ieszkującej na 
ziem i O polskie j, je j zespolenie z 
Macierzą, przyczyn i się n ie w ą tp li
w ie  do u trw a le n ia  polskości O po l
szczyzny. Is tn ie je  szereg dróg za 
pośrednictwem  k tó rych  będzie 
można um ocnić nolskość te j zie

m i. P ierwszą z n ich  jest usilna 
praca nad odbudową i  zagospoda
row aniem  Opolszczyzny. D ruga 
droga — to  pogłębianie w za jem 
nego zrozum ienia i większe zbra
tanie ludności autochtonicznej z 
napływ ow ą. W te j dziedzinie 
w o jew ództw o, ś ląsko-dąbrow sko 
może się poszczycić bardzo po
w ażnym i osiągnięciami. Następ
nym  punktem  jest pogłębienie po. 
czucia narodowego autochtonów z 
M acierzą oraz zjednoczenie z na
rodem po lsk im  do tego stopu a, że 
lu d  opolski wykaże tw a rd ą  po

stawę wobec w sze lk ie j a k c ji dy 
w ersy jne j, prowadzonej pizez 
Niemców, lu b  u k ry tych  germ ani- 
zatorów, idąc  ty m i drogam i —- 
m ów ił gen. Zawadzki — będz.emy 
k roczy li od zwycięstwa do zw y
cięstwa, a stopa barbarzyńców 
niem ieckich n igdy ju ż  n ie  stanie 
na ziem i O polskie j.

Następnie wojewoda - Zawadzki 
podkreś lił szczególne znaczenie 
zbratania Polaków, p rzyby łych  z 
innych re jonów  Polski, z ludno
ścią autochtoniczną. N a jcenn ie j
szymi dożynkam i są jednak lu -

P rze m ó w ie n ie  y icem in . W yszyńskiego

O poirrót obywateli ZSRR
(obsł w ł.) We wczo- j szyński. za rzuc ił w ładzom  oku -

d-zie, a w  szczególności każde 
dziecko po lskie zrodzone na od
wiecznie po lsk ie j Opolszczyźnie, 
uczące się w  szkole po lsk ie j > 
przygotow ujące się do twardego 
życia. Um acnianie poczucia na ro . 
iłowego ludności autochtonicznej i 
je j ściśle zespolenie z Polską prz> 
czyni się do wzm ocnienia potęgi 
Państwa Polskiego i  je j  gospoilar- 
czego rozw oju .

W  końcu przem ów ienia w o je - 
woda Zaw adzki wzn iósł ok rzyk  na 
cześć prezydenta R. P. B ie ru ta  i 
innych dosto jn ików  państwowych. 
Przem ówienie zostało przyjęte 
b u rz liw y m i ok laskam i przez ze
braną tłu m n ie  ludność.

Następnie zab ra j głos prezydent 
I I  P. —  B ie ru t.

Loiadvn. .
ra jszym  swoim  przem ówieniu 
w icem in is te r spraw zagranicz
nych Zw iązku Radzieckiego. W y-

Poiskie jaja i gęsi
WARSZAWA. (SAP) „Społem“  do 

dnia 30 sierpnia wyeskportowało 
do A ng lii 20 m ilionów ja j oraz 8,5 
m il. ja j do Szwajcarii. Zamówienia 
angielskie ,zostaną wykonane do 
końca września i  zamkną się sumą 
25 m il. ja j. )

W roku bieżącym „Społem“ eks
portu je 150 ton mrożonych wypa
troszonych gęsi do A ng lii i  150 ton 
gęsi niepatroszonych do Czechosło
wacji, Szwecji i  Holandii. Ponadto 
100 ton ja j drugiego gatunku za 
mrożono w puszkach na eksport.

paeyjnym  b ry ty js k im , iż  u tru d n ia  
ją  po w ró t do ZSRR 150.000 o b v - 
w a te ii radzieckich, p rzebyw a ją 
cych na te ren ie  s tre fy  ang ie l
sk ie j. W  odpowiedzi na ten zarzut 
rzecznik Foreiign O ffice  ośw iad
czył. że władlze b ry ty js k ie  oso
bom tym  nie s taw ia ją  żadnych 
przeszkód w  wyjeździe do Z w ią 
zku Radzieckiego, jednakże n ie  
chcą one z tego skorzystać.

Należy /pamiętać, iż  w śród  tych 
150.000 zna jdu je  się na pewno 
w ie le  e lem entów przestępczych, 
k tó re  pow in ny  stanąć przed 
tryb u n a łym  specja lnym , by po
nieść karę za okrucieństw a po
pełn iane na teren ie P o lsk i i  U- 
k ra in y  w  czasie okupac ji.

CZ. CENTKIEWICZ
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Polityka angielska w Indiach
J u l i u s z  N t e k r a s z

i i .
Niepowodzenie m is ji s ir S ta f- 

fo rda  Cripsa, k tó ra  m ia ła  na celu 
pozyskanie po litykó w  h induskich 
d la  koncepcji przeistoczenia In 
d ii w  niezależne dom in ia b ry ty j
skie, kaza ły szukać A n g lii no
w ych środków, zm ierzających do 
osiągnięcia tego celu.

H induscy mężowie stanu chcie li 
zjednoczonych, suwerennych In 
d ii, A ng lia  natom iast dążyła do 
w ytw orzen ia  takiego stanu p o li
tycznego, k tó ry  by zapew nił je j 
dalszą gospodarczą i  po lityczną 
penetrację w  Ind iach.

W  m yśl zasad p o lity k i, stoso
w ane j ongiś przez gubernatorów  
K om pan ii W schodn io -Indy jsk ie j, 
środkiem  do celu m ia ło  być po
p ieran ie w  Ind iach  słabszych prze 
c iw ko siln ie jszym . A ng lia  oparła 
się w  pierwszym  rzędzie na Lidze 
M uzu łm ańskie j.

M uzu łm anów  jest w  Ind iach 80 
m ilionów  i  są on i w  w iecznych 
zatargach z 300 m ilionow ym  spo
łeczeństwem bram ińskim . Te za
ta rg i m ają podłoże re lig ijn e . D la 
H indusów  krow a jest św iętym  
zw ierzęciem  i  zabicie k ro w y  jes 
niewybaczalną zbrodnią, ale M u 
zułm anie nie ty lk o  zab ija ją  k ro 
wy, ale czynią to na jchę tn ie j na 
oczach H indusów, a nawet zakła
da ją rzeźnie w  pobliżu św iątyń 
hinduskich , w  odwecie H indusi, 
wiedząc o tym , że M ahom et zaka
zuje m uzyki, urządzając re lig ijn e  
pochody, g ra ją  na jg łośn ie j przed 
meczetami, przeszkadzając maho

m etanom  muzyką w  m od litw ie . 
Te i  podobne incydenty są dla 
Europejczyka, niezrozum iale i  
w p rost śmieszne, w  Ind iach  na to
m iast nabierają w ag i w ie lk ich

M. A. Jinnach
Foto Associated

wypadków w  Ind iach . W  okresie ; hometańskiego przez utworzenie 
d rug ie j w o jn y  św ia tow e j w ystą- i Pakistanu d la  mahometan i  In d ii 
p i l on z żądaniem utworzen ia dla H indusów
niepodległego państwa muzuł
mańskiego — Pakistanu.

Trudno powiedzieć, czy i  w  ja 
k im  stopniu M oham m ed A li  
I inn ah  b y ł insp irow any przez po 
Iity k ó w  angielskich,

W ychowany w  feudalnych sto
sunkach, konserw atyw ny i n ie 
słychanie am b itny  przywódca 
M uzułm anów Mohammed A li

- .----- » r~  , Iinn ah  rozb ił w ięc jedność In d ii
iw angielskich, w  każdym  w  oparciu o A ng lię . Odwieczna 

razie żądanie u tw orzen ia niepod- zasada po lityczna „d iv id e  et im - 
lig łe g o  państwa m uzułm ańskiego pera “  — dziel i  rządź! — św ięciła 
w  Ind iach postaw ił I in n a h  po raz praw dziw e tr iu m fy , 
p ierwszy w  roku 1940 i stanow iłoMył ---- — ̂  »»
to pierwszy w ie lk i w y ło m  w  dą
żeniu do zjednoczenia In d ii,

D ru g i atut, ja k i w yko rzys ta li 
A ng licy  dla swej p o lity k i, to b y ł
fa k t is tn ien ia w  Ind iach niezależ- n m » iu ™ i a — 
nych księstw hinduskich, k tó rych  niepodległość In d ii,  po czym w  
jest około 600. nocy z 15 na 16 sierpnia fo rm a l-

W ypadki ubiegłego miesiąca b y 
ły  ostateczną kap itu lac ją  p o li
ty k i h ind usk ie j wobec koncepcji 
angielskiej.

Parlam ent angie lski uchw a lił

Przesiąkanie prądów dem okra
tycznych do In d ii oraz dążenie do 
utw orzen ia  suwerennego cen tra l-

neg.° ^  k tó rym  ZIje d y n ie ! bernatorem  został Mohammed
maharadżów, angie lskie j A l i  Iinnah , oraz dom in ium  In d ii,

nie ustala w ładza W ie lk ie j B ry 
ta n ii w  Ind iach. Ind ie  zostały po- j 
dzielone na niepodległe państwa: 
Pakistan, którego generalnym  gu-

Nehru. Księstwa hinduskie 
chow ały niepodległość i  wspóln ie 
z dom in ium  In d ii u tw o rzy ły  Unię 
Indy jską . Jedynie najpotężniejszy 
z maharadżów' Nizam  Haydera-

się przy w ładzy, nic więc d z iw 
nego, że ich wierność dla A n g lii 
by ła  szczersza teraz niż k ie dyko l- 

,vydarzeń i są aż nadto w ys ta r- ; w ie k  przedtem. Te prądy odśrod-
ezające, żeby doprowadzić do kow e  w m o cn ion e  przez szereg in -  -  TTnii n o -

Mahometanie hinduscy zamieś/.- społeczeństwa na ”e \v  ^ n -  »«» z In d ii Burm ę jeszcze w  roku
ku ją  g łownie dorzecze Indu, s t a - , plem ion, i  kast fP r f « ,!^ v  w ie- 1 1935, a będziemy m ie li obraz po- 
nowiace częściowo dzisiejszy Pa- diach toczyła się ja k  gd /D j w ie
kistań, tw orzą L igę M uzu łm an- ------— J ----------” ”
ską, na czele k tó re j stoi M oham 
med A l i  Iinnah . Ten Mohammed 
A l i  Iin n a h  odegrał w  ostatnich 
la tach decydującą rolę w  rozw oju

dzia łu  Cesarstwa Indyjskiego, czna w o jna  domowa Kres w J T ak dzlelone In d ic  ja ko  n ie -
tw orzone j sy tuac ji k t ó r a ^ Md f t w  |K;d| dom in ia weszly w  skład
szą metę by ła  me ^  b ry ty js k ie j w spó lnoty narodów,
m ia ło polozyc rozgraniczenie spo
leczeństwa bram ińskiego od ma- ~

ja k  M oham m ed A l i  Iinn ah  p rzy
czyn ił się do powstania nowego 
państwa wyznawców proroka. 
Pakistan jest teraz na jpotężn ie j
szym państwem  m uzułm ańskim , 
liczącym  około 70 m ilionów  lu d 
ności, choć z punk tu  w idzenia h i
storycznego i  gospodarczego jest 
to tw ó r  ̂ zupełnie sztuczny. W p ły 
w y  angielskie zachowane są tam 
całkow icie . D r Iin n a h  oświadczył 
na Zgrom adzeniu Ustawodaw
czym Pakistanu, że urzędnicy i 
o fice row ie b ry ty jscy , k tó rzy  w y 
ra z ili chęć pozostania w  służbie 
nowrego rządu, będą m ogli to u- 
ezynić bez żadnych przeszkód.

Czy w ie lk ie  ustępstwro p o lity 
ków  h induskich —  zgoda na po
dzia ł I n d i i . —  przyczyni się do 
p a cy fikac ji tego kra ju?

Sądząc po wydarzeniach k i lk u 
nastu zaledwie dni, ja k ie  up łynę ły  
do historyczne j daty 15 sierpnia, 
sądzić należy, że nie.

Obecnie odbywa się w ym iana 
ludności ppmiędzy Pakistanem  a 
Unią Indy jską , a jednocześnie na 
granicach obu państw trw a ją  
zbro jne w a lk i H indusów  z M uzu ł 
m anami. Podział w yw o ła ł now y 
nieprzew idziany skutek, m iano
w ic ie  lin ia  graniczna m iędzy obu 
państwam i przebiega przez Pen- 
dżab, w' k tó rym  mieszka oko ło 4 
m ilionów  Sikhów, k tó rzy  chw y
c il i obecnie za broń przeciwko 
M uzułm anom  i  przeciwko H in jlu -

Otwarcie sezonu w
Gościnny występ St. Roya

Ubiegając w tym  roku i  F ilha r
monię Katowicką, i  Państwowy 
Teatr im. St. Wyspiańskiego w Ka
towicach, Opera Śląska otworzyła 
sezon muzyczny i teatralny 1947/48 
„A idą“ z gościnnie występującym 
artystą Opery Poznańskiej 1 (po
przednio lwowskiej, krakowskiej, 
budapeszteńskiej i  triesteńskiej) — 
Stanisławem Royem, tenorem.

Ogólne wrażenie, jakie zostawił 
Stanisław Roy swoim pierwszym 
występem, określić by można jako 
w* pełni dodatnie. W płynęły na to 
bardzo dobra gra — mająca pod
stawy zarówno w  dużej rutynie i 
swobodzie scenicznej, jak i  w  szcze
rości wcale niepowierzchownych 
przeżyć kultura osobista, i  nie
przeciętna muzykalność artysty. 
Głos niezbyt duży, lecz operujący 
szeroką skalą zróżnicowanej dy
namiki, ładny w brzmieniu, zdaje 
się lepiej brzmieć w  partiach l i 
rycznych i  dramatycznych, niż w 
bohaterskich. Zwycięski, Radames 
jest nieco obcy jego naturze śpie
waczej. Natomiast Radames w y
śpiewujący sceny miłosne, stacza
jący walkę wewnętrzną (w scenie 
nad Nilem), czy zwłaszcza, gardzą
cy dumnie miłością i  łaską z rąk 
Amneris (akt ostatni) — skupiał na 
sobie uwagę i  widza, i  słuchacza. 
Pierwszy występ w  nowym zespo
le, pewne różnice sytuacyjne, (sce
niczne i  reżyserski^) i  wzajemne 
nie zawsze dla niego korzystne 
ustosunkowanie siły głosów w  due
tach i  scenach zbiorowych, a także 
niew ielkie rozbieżności rytmiczne 
w  duecie z Aidą — nie wpłynęły 
ujemnie na całość wrażenia.

Aidą, partnerką Roya, była J- La- 
chetówna. Porównywając dotych
czasowe kreacje artystk i — 
z „Pajaców“ , M im i z „Cyganerii , ■ 
Toscę, Halkę, Violettę z „T rav ia - j 
ty “ , z ostatnią, Aidą — uznać w y
pada Aidę za jedno z najlepszych 
je j osiągnięć. Ogromna ta partia 
wokalna, wymagająca od śpiewacz
k i obok wielkiego w ysiłku  fizycz
nego i  wysokiej umiejętności śpie
waczej, także szerokiej skali dra

matycznych środków wyrazu zna
lazła w  Jadwidze Lachetównie bar
dzo dobrą wykonawczynię. Duże 
postępy zrobiła także artystka w 
grze scenicznej:, jest swobodniejsza, 
pewniejsza siebie, naturalniejsza, 
otrząsa się powoli ze sztuczności 
i patosu operowego.

Poważna atmosfera pracy i  nau
ki, jaka panuje w  kierowanej przez 
dyr. Belinę Skupniewskiego w Ope
rze Śląskiej, zaczyna wydawać o- 
woce, widoczne zresztą nie ty lko 
na p. Lachetównie. Pozostali w y
konawcy ró l W „A idzie“  (Słoniew-

ska, Pawlak, Cyganik, Majak) rów 
nież tworzą coraz bardziej zgrany 
zespół i  aktorów, i  śpiewaków.

Nowością w  inauguracyjnym 
przedstawieniu „Ą id y “  był występ 
p. Sotomskiej w miejsce nieobec
nej jeszcze primabaleryny p. G lin - 
kówny. Wrażenie, jakie zrobi! ta
niec p. Sotomskiej w  drugim akcie, 
byłoby o wiele korzystniejsze, gdy
by artystka nie kopiowała p. Szat
kowskiej, lecz wystąpiła w tańcu 
o innym układzie, dla niej skom
ponowanym.

M. Józef Michałowski

masztu została ściągnięta 
\ flaga angielska z niebieską prze- 
! pasku w  prom ien istym  zło tym  
i poin 7. napisem „H eaven’s lig h t 
I ou r guide“  —  św ia tło  niebieskie 
naszym przew odnikiem  —  ja k ie j 
używ a li w icekró low ie  In d ii,  lecz 
w icekró l lo rd  M ounbatten pozo
sta ł nadal jako generalny guber
na to r dom in ium  In d ii oraz prze
wodniczący Rady O brony obu 
państw.

W  ten sposób A n g lia  rozw iązała 
i po lityc7 /ią  kw adra tu rę  koła, stwa- 
I czając jednocześnie fo rm a lną  n ie 
podległość In d ii,  oraz bardzo sub
te lną form ę dalszego utrzym an ia  
w  nich swoich rządów.

N ie będzie to zbyt odległa ana
logia, jeże li przypom ni się w y 
darzenia z p ierwsze j w o jn y  św ia
to w e j, k iedy  to  angie lski p u łko w 
n ik  Lavrence w yw o ła ł bu n t A ra 
bów przeciwko T u rc ji i  podobnie

sum. Sikhowie, co oznacza po hin
duska —  uczniowie, stanowią naj
bardziej wojowniczą sektę w  In 
diach, wierzą w  jednego Boga i 
odrzucają podział ludności na ka
sty, kiedyś stanowili w  Pendżabie 
potężne państwo. Rozgraniczenie 
ich granicą państwową miało ten 
skutek, że Sikhowie wysunęli żą
danie własnej niepodległości i  
wmieszali się w  w alki muzułmań- 
sko-hinduskie. W  Indiach po
wstał nowy problem, a w alk i za
ogniły się tjtk dalece, że w  ciągu 
dwóch tyko dni zginęło w  Pen- 
dżabie 4000 osób.

Miasto Lahore stało się znów  
siedzibą elementów nie uznają
cych nowego stanu rzeczy i pro
wadzących walkę przeciwko obu 
nowo powstałym rządom.

Nadzieja króla angielskiego, 
wyrażana w  orędziu do nowo 
powstałych państw Pąfdstanu i 
Unii Indyjskiej, że „zmysł poli
tyczny i duch współpracy, które 
doprowadziły do tych historycz
nych przemian, będą najlepszą 
gwarancją przyszłego szczęścia i 
dobrobytu", zdaje się być za
wodna.

Jak wypadki wskazują, w  In 
diach oczekiwać należy raczej 
dalszych wielkich przemian niż 
trw ałć j stabilizacji stosunków w  
myśl angielskich statutów domi
nialnych.

Tysiące M uzułm anów m odlą  się na jednym  z placów K a lk u ty  
w dn iu  mahometańskiego św ięta Bakr-1<1

Foto Associated Pres*

Ludzie zaczęli ślę dziw ić, widząc, ja k  p raw ie  co dzień przybywa 
czegoś do budowy. Gazdowie z uznaniem  p rzych w a la li M ac ie jow i 
w  jego poczynaniach. Cieszył się chłop każdy, że zatrze się w  pa
m ięci wrażenie niebywałego nieszczęścia i  ju ż  się zaciera, skoro 
pogorzelisko pokryw a się stopniowo przeróżnym  budulcem.

K am ien i nie dało się zbierać po potokach, bo śnieg by ł w ie lk i 
aż po pas. A le  za to ten i  ów gazda, m ający je  uskładane w  w ia 
domych m iejscach przy drodze, odstępował chętnie M acie jow i swo
ją  kupę. Chodził z nim , odm ierza li kam ienie, bo M acie j obow iązy
w a ł się z nastaniem la ta  i  jesien i w  tym  albo i  w  przyszłym  roku  
ty le  samo nazbierać i  w  to  samo m iejsce ułożyć. A  kam ien ia było 
tu  wszędzie dość. Kępy, potoki, rzeczki pełne go by ły . Ludzie m u
sie li co roku  po oran iu  i zasianiu obchodzić pola i  zbierać skole, 
ja k  m ów ili, żeby potem przy koszeniu nie szczerbić kosy. To zbie
ranie co roku  na tych samych kaw ałkach pola kam ieni, nadarzało 
niejednem u sposobności do dociekań. M a w ia li sobie w tedy  gazdo
w ie że nic, ty lk o  skole muszą róść w  ziem i, ja k  i  roś liny  albo drze
wa ’ skoro się je zbiera z roku  na rok, a ich wszędzie pełno.

Pewnego razu przy pracy, k iedy  M acie j b y ł za ję ty zrzucaniem 
z sanek w ie lk ich  m a lin iaków , wytoczonych przez wodę granitów , 
podszedł do niego sołtys.

—  W ita jc ie , M acie ju  — odezwał się.
—  W ita jc ie  i  w y  — odpowiedział m u grzecznie pogorzelec.
—  Idz ie  w am  robota? — zapyta ł przyjaźn ie.
— T ak sobie, po trochu  — odpowiedział.
—  Trochę się dostało z Kasy pieniędzy, coś niecoś się sprzedało 

( pchamy biedę, żeby nieszczęście jakoś zażegnać.
— To w y m yślicie m orowanicę stawiać? — zapytał.
—  S ta jn ie  i  stodołę m urowaną, a izby drew niane — odpowie

dział, wyczekując c ie rp liw ie , aż zacznie sprawę sołtys, bo go prze
cież te pytan ia  n ie  sprowadziły do pogorzelca.

— No dobrze .A  p lany macie? A  do W ydzia łu  Powiatowego 
zgłosiliście budowę? Z a tw ie rdz ili wam?

M aciej poskrobał się frasob liw ie  w  głowę. Poznał, że m u sołtys 
będzie sta ł na zawadzie. G ło w ił się, o oo m u idzie.

—  A lb o  przez zazdrość, że to on,-so łtys, n ie  ma m urowanego 
gospodarstwa, albo chce pokazać, co to nie jes t rozm yślał M a 
ciej. —  Każdy, ja k  ty lk o  zostanie ja k im  ta k im  popycbadłem na 
urzędzie, to ju ż  nos do góry dźwiga, ja kb y  sam nie b y ł chłopem, 
rów nym  nam  wszystkim .

— Przecieżem pogorzelec, to m i odbudować wolno, ja k  było. 
Na to  n ik t  się ze spalonych nie upraszał o łaskę urzędów odpo
w iedzia ł M acic*
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A  on w  te j c h w ili m ija ł kap liczkę. P rzystanął i  z d ją ł cy linderek. 
Oglądnął kap liczkę tro s k liw ie  i zadowolony' z je j dobrego w yg lądu 
uśm iechnął się.

— H ej, Pon-Jezusiczku! — m am ro ta ł ja kb y  m od litw ę  —  Grasz 
tu  na tych gęśliczkach i  grasz, a n ic  się narodem  nie opiekujesz, Ja
śka ci śm ierć zabrała, n im  ukończył odnaw ianie tego twojego dom - 
ku. A  teraz jeszcze ten pożar ;i zwęglenie F ranka. U byw a ci synów, 
a ty  nic? Jeszcze stary M acie j przybierze sobie to do g łow y i osza
leje, ja k  Jagniesia.

’ P ow ló k ł się daJej. P rzypom nia ły  m u się słowa B u ń d u li i  F a f-  
lecine j. Zaśm ia ł się głośno.

—  A  to przem ierzłe jęzory. Jak babstwo, —  m ó w ił do siebie pó ł
głosem. - -  Takie  one na całym  świecie, gdziem ty lko  by ł. T ak ie  
same są i w  mieście, co tu  m ów ić. Ładn ie j się uśmiechnie, p ięk 
niejszych dobiera słóweczek, lep ie j um ie k ryć  swoje praw dziw e 
m yśli, w iększym i pozoram i ubierze swą m ałostkową uszczypliwość 
n iż przy ty  ko o ten św ięty T om ,, ale we w szystkim  teka sama, ja k  
te w ie jsk ie  baby. Pamiętam, mówiono, w  klasztorze o tym  synodzie, 
k tó ry  odm ów ił kob ietom  duszy. Ponoć papież zw ym yśla ł  ̂w tedy 
synodowych dosto jn ików  na cz; l n św ia t stoi za ich głupotę. A le  
jeszcze i  dziś dość jest tak ich  pomiędzy jegomościami, k tó rzy  sobie 
z lubością przypom inają potępione akty. Bo ja k  się. na kob ie ty  nie 
raz patrzy, to nie inaczej by człek m yślał. A le  i ta k i s tw ór jest na 
świecie potrzebny. Ha. co by nie. W szystko jest potrzebne, a g łup i, 
k to  chce Pana Boga poprawiać.

W śród tak ich  rozważań doszedł do pogorzeliska. Osmalony kot- 
m in  sterczał na środku, ja k  w  szkielecie kręgosłup. W ie lka  czarna 
plam a znaczyła się na śniegu. Była  ona po bokach szara to 
ślad odtajanęj traw y. M aciej chodził po pogorzelisku i  up rzą ta ł 
ru iny. Pomagał m u w  tym  Staszek- Spora kupa p o k ry tych  sadzami 
niedopalonych be lek wznosiła się na śniegu. Z  d rug ie j strony gro
m adzili kam ienie, k tó re  Wykopywali, z fundam entów , z pieców,, 
z zawalonej p iw n icy . M acie j p rzystaw ił, do ko m in a  d rab in rę  i  de
skę, stał na drabinie, a po desce spuszczał cegły-.

—  Boże pom agaj! — k rzykn ą ł Parasoln ik.
__0 aj jjoże! __  odpowiedział m u M acie j.
—  Cóż to? P rzepaliło  go, że burzycie.
—  N ie to, ty lko  się chcę znowym  budynk iem  cofnąć na bok i  do 

ty łu . P rzy drodze za blisko. Tu postaw ię kap liczkę  i  zasadzę drzewa 
_  dodał wskazując n a róg dawnej budow li, gdzie zg iną ł Franek.

__ Ładnieście to sobie obm yś lili, M ac ie ju  —  po chw a lił Paira-
solnik.

__^  ¡.ak po trochu  — od rzek ł zadowolony z uznania.
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N IE ZB Ę D N E  D L A  P RZYG O TO W U JĄCYCH 
SIĘ  DO E G ZA M IN Ó W  z  Z A G A D N IE Ń  

o POLSCE W SPÓŁCZESNEJ
N akładem  „P oradn ika  P racow n ika  Społecz

nego" ukazała się broszura Adam a Bielskiego 
P. t.

„Ustawodawstwo Odrodzonej Polski"
W ydanie drugie zm ienione i  uzupełnione.' 

Cena 30 zło tych.
Do nabycia we wszystk ich księgarniach oraz 

w  A d m in is tra c ji „P oradn ika  P racow n ika Spo
łecznego", Warszawa, u l. Rakow iecka 4a, tele 
fon  8-80-62. (PAP) 3816

C entra lny Zarząd P rzem ysłu P a liw  P łynnych 
* Gaz Z iem ny, K ie ro w n ic tw o  Oddziału Gazocią

gów —  K rakó w , K rakow ska  55, te le fon 504-32 
o g ł a s z a

PRZETARG
na rozwózkę ru r  ,( robo ty  ziemne p rzy  budowie 
gazociągu Dębowiec —  Cieszyn o średnicy 200 
m ilim e tró w  i  długości oko ło  10 km . Roboty z iem 
ne m a ją  być w ykonane w  październ iku br.

P lan trasy gazociągu i  bliższe in fo rm acje  m oż
na uzyskać w  K ie ro w n ic tw ie  B udow y Gazociągu 
w  K rako w ie  lu b  w  K ie ro w n ic tw ie  Robót w  W a. 
p ien icy Ś ląskie j. T e rm in  zgłoszenia o fe rt u p ły 
wa 20 września 1947 r. 3864

C « ęźo ró w l« i
G. H .  C .
3 -lo ifo w o

po remoncrie generalnym  okazyjn ie na sprze
daż. O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń „P A R ", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „9.280“ . 3819

C E N TR A LN Y  Z A R Z Ą D  PRZEM . W ĘGLOW EGO 
w  Katow icach, u l. Powstańców n r  46

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  budow y garaży i  w arszta tu  

w  Katow icach p rzy  u l. D rzew ne j n r  4
Bliższe in fo rm ac je  oraz po dk ładk i kosztoryso

we można otrzym ać za zw rotem  kosztów w  gma
chu CZPW w  Katow icach, u l. Powstańców 46 w  
godz. od 3 do 14.

O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych bezfirm o- 
w ych kopertach z napisem „O fe rta  na budowę 
garaży i  w a rsz ta tu " należy składać do dn ia  25 
w rześnia 1947 r .  do godziny 11 rano w  gmachu 
CZPW, pokó j n r  2.

Do kosztorysu należy dołączyć k w it  na w p ła 
cone w  kasie CZPW  w ad.um  w  wysokości 2 proc. 
od ogólnej sum y kosztorysowej, wyciąg z re jes tru  
handlowego lu b  odpis k a r ty  re jes tracy jne j na rok 
bieżący.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  obecności oferentów  
dnia 25 września 1947 r. o godz. 12 w  gmachu 
CZPW, u l. Powstańoów n r  46, pokój n r  13.

CZPW  zastrzega sobie prawo w yboru  oferenta,
unieważnienia przetargu bez podania powodu, 
podział robót na k ilk u  oferentów  oraz, że z ty 
tu łu  wzięcia udz ia łu  w  przetargu ofe rent nie
może sob' e rościć pretensji do odszkodowania. 
3813

ł jĘ M J t a ą u

spawacze elektryczni!
M ożliwość doskonalenia się w  swym  fachu! 

M ożliwość lepszych zarobków!

HUTA F E R M  w Katowicach II.
p rzy jm ie  am b itnych  spawaczy elektrycznych
z k ilk u le tn ią  p ra k tyką , pragnących doskonalić 
się w  swoim  fachu, celem przeszkolenia ich  
i przeegzam inowania na spawaczy ko tło w ych  

na jw yższe j klasy.
Przeszkolenie odbywa się na koszt hu ty , w  

czasie przeszkolenia spawacz o trzym u je  swój 
no rm alny zarobek.

Zgłoszenia do W ydzia łu  Personalnego h u ty  
„F e rru m ". (PAP) 3315

R Y B K I egzotyczne, papuż
ki, kanarki harceńskie przy 
nory do rybołóstwa pole- 
oa zakład Zoologiczny 
„ 2 0 0 ° ,  Gliwice, Bytomska 
nr. 7 (Rynek). 4390g

P IJA W K I lekarskie poleca 
jaktad Zoologiczny „ZOO", 
GUwioe, Bytomska . 7. (Ry
nek). 4389?

Wolne posady j
k ie r o w n i c z k a  krojczym  
do samodzielnego prowadzę 
nia dużej pracowni poszu
kiwana. Oferty Biuro O- 
głoszeń W rocław, W ierzbo, 
wa 30 „Pierwszorzędna si
ta". 5-!44d

W AGARZA do produkcji 
wag stołowych, dziesiętnych 
poszukuję na procent. Zgło 
szenia: Tel. 23-25« od 14—18.

4358g
FA B R YK A  Bracia Bauer 
ertz w  Myszkowie zatrudni 
od zaraz, 2-eh teehników- 
mechaników kalkulatorów  

w  Biurze Techniczno-Kal- 
kulacyjnym . Oferty z ży
ciorysem należy składać o- 
sobiście lub przesłać pocztę 
do biura Personalnego.

5163(1

t e o d o l it y  — Nłwelatory  
— Optykę — Mikroskopy — 
nawet niekompletne. Sprzęt 
laboratoryjny — Płacimy 
najwyższe ceny. Marian 
Pujdak, Marszałkowska 118. 
Telefon 0-84-37. Warszawa.

5295d

WŁOS K O Ń S K I, szczecinę, 
kupuje w ytwórnia szczotek 
Wiśniewski, Warszawa, 
Wolska 54. 535U1

SFBnoMETR okazyjnie 
sprzeda Jan Pujdak i Ska 
Łódź, piotrkowska 85. 5283 j

W ŁOSIANKĘ hurtowo 
sprzedaje W ytwórnia w io 
senki Filipczak Włochy
k/Warszawy. Bratnia 8.

3130d

M ASZYNY młyńskie, Przy
bory wszelkiego rodzaju do 
starcza firm a Kanarek, Kra  
ków. Mazowiecka 33. 512Sd

SEGREGATORY w  najwyż  
szym gatunku, skoroszyty 
do zawieszania, teczki do 
podpisu i inne artyku ły  
Papiernicze własnej pro
dukcji połeca: . „R e ko rd “ . 
Katowice, Słowackiego 23, 
tel. 315-38. 5368d

T R Y K O TA R K I zdolne do 
robót na dru tach  przyjm ę  
natychmiast. Warsztaty A r
tystyczne Bytom, D w orco
wa 16. 4248g

K W A L IF IK O W A N A  W y
chowawczyni do dzieci w  
wieku 3*/, lat i  14 miesię
cy natychmiast potrzebna. 
W arunki według umowy. 
Zgłoszenia: Czećhnicka Ja
nina — Rzeszów: Grottge
ra 52, m  3, 4492g

P IE LĘ G N IA R K A  kw alifi
kowana do dziecka po
trzebna od zaraz. Zgłosze
nia do Dz. Zach. Bytom, 
pod „Uczciwa“. 4450g

I  K n p n a
R A D IO A PA R A T, lampy, 
części radiowe sprzedasz 
najkorzystniej: Kukulski,
Katowice, 3 Maja 20. 5237Ć

M IK R O SK O PY nawet nie
kom pletni' kupujemy. W ar
sztat optyczny, Łódź, No- 
womiejska 3. SSSld

PASY każdego rodzaju ku 
pię. Bytom, Moniuszki 13, 
m. 5, tel. 49-93. 3S98g

M A S ZY N Y  stolarskie, piłę 
taśmową, M, frezerkę S3, i 
w yrów niarkę cyrkularną i 
bor, silnik elektryczny 10 
K M . na 3 napięcia w" do
brym  stanie sprzedam, Ofer 
ty  pod „Inwalida“ , „Czy
te lnik" Katowice. 3473d

SAMOCHÓD osobowy m ar- ■ 
k i „Opel“ (szóstka-kabrio- ! 
let), ogumienie i stan bar- ! 
dzo dobry, sprzedam. W ia- ; 
domość: Częstochowa. A r- i 
m ii Ludowej 7 (sklep Szy- 1 
ma), tel. 23-91. 5467d I

OKRYCIE łapkowe, szczu
pły rozmiar, stan bardzo 
dobry sprzedam. Katowi
ce, Stalmacha 26, m 14. 
Oglądać można w  godz 
9 — 12. 4403a

H U R TO W N IA  Pończoszni
cza poleca pończochy w 
wielkim  wyborze. Łódź. u-. 
Próchnika 13 (dawniej Z a 
wadzka). 5487d

OK A ZJA! Sprzedam zagra
niczny sposób fabrykach  
bez maszyn (w  domu) po- 
kupnych artykułów  wielo
krotnie odznaczonych zło- 
temi medalami. Pierwszo, 
rzędna egzystencja. Znajo
mości fachowe nie potrze
bne. Surowce i  zbyt za
pewniony. Zgłoszenia Czy
telnik Bielsko, pod „15.000“ 

5478d

W Y TW Ó R N IA  Włosianek 
krawieckich, specjalność 
„Hensei". Wszelkie zamó
wienia i próbki załatwiam  
pocztą, St. Socki, Warsza
wa, Żeromskiego 10. 442Sg

UW AGA OPOLE! Poszuku
ję  pokoju umeblowanego 
do wynajęcia. Łask. zgło
szenia Wrzos Opole, K ra 
kowska 30. 4!73g

G LIW IC E  pokój pełnokom- 
fortowy z łazienką w  w illi 
dla dojeżdżającego’ inżynie
ra poszukiwany, of. Czy
telnik Katowice pod ,,4300“ 

‘ 4504g

POKOJU umeblowanego po 
sztikuję możliwie w cen
trum Katowic. Oferty Czy
telnik Katowice ood „Ga
nia", 4,j9Sę

[Lokale handloweI
* *"*1 *•■««•■■MMrIMI■ MM 1*1 i .1’c

SKLEP (3 x  5) śródmieście 
Katowic odstąpię za zwro 
tern kosztów remontu. In 
formacje: tel, 23-230 od 14 
a°  l s- 433?g

LO KA L na w ytwórnię W 
Katowicach poszukiwany, 
zwrócę koszta remontu. 
Oferty: „Czytelnik" Kato
wice pod „Cukiernik".

4420g

Sk l e p  nowy do w ynaję
cia, dobry punkt handlo
wy. Opole (Śląsk) Odrodzę 
nia 2, dawniej Ozimska) 
Andrzejewska. 4408g

ZG UBIO NO lub skradziono 
I w Częstochowie w  niedzie

lę 7. .9. 47 r. prawo jazdy 
czerwone nr 6763 wydane 
przez województwo Śląsko- 
Dąbrowskie w  Katowicach, 
oraz legitymację wydaną 
przez starostwo Grodzkie 
w  Częstochowie na nazwi
sko Konieeki Władysław  
zam. w  Częstochowie, Rzeź- 
nlcka 2. 3547d

C IĄ G N IK  np chodzie, sprze 
dam. Kraków, Długa 17, 
(sklep), Ramza. 54S6d

B IE L IZ N Ę  tryka ‘ owa dam
ską i męską, milanezową, 
szalanżową, poleca W ytwór 
nia K . Kac i Ska, Łódź, 
Piotrkowska 82, m. 69, tel, i 
188-76. 5443d

SPRZEDAM maszyny rzeź- 
nickie oraz przyczepkę do 
motocykla. Kotyrba, M y 
słowice, Stalina 11. 43963

PŁASZCZ skórzany w  do
brym  stanie sprzedam oka
zyjnie. Zabrze, Wolności 
145/5, tel. 40-37. OólOd

M OTOCYKL 50« D K W  -  
Stan dobry, sprzedam. O- 
ferty: „Czytelnik" K ato
wice pod „4206“ . 4422g

POLECAMY SPODY DRE
W N IA N E  damskie, męskie 
luksusowe i robocze, pra
cownia wyrobów drzew
nych Gliwice, ul. Dolnych 
Wałów nr 0 w  podwórzu 
W ielki wybór na składzie.

4456g

PA NA , który zabrał teczkę 
w  wieczorów, pociągu K a
towice — Częstochowa 9. 
bm. proszę o zwrot doku
mentów. Częstochowa, A le
ja  7, Statkiewicz. 5548d

SPRZEDAM konia (klacz 
ośmioletnia), wiadomość: 
Tarnowskie Góry, tel. 328.

0331d

SZCZO TKI, PEDZLE, SPI
NACZE 1 s m a r y  do pa
sów poleca: Skład A rtyku 
łów Technicznych, K ato
wice, - Warszawska '63, tei. 
301-50, sona
TA P IC E R ZY ! Tanio sprze
damy trawę morska, sprę 
żyny, włosie, len. Gliwice, \ 
Plac Piastów 9, wchód ul. | 
Dubois. 5513d !

MOTOR ftrótko -  zwarty, 
2 PS, 240« obrotów, 120 V, 
sprzedamy, „ K L IN “ , Kato
wice, 27 Stycznia 52/4. 4382g

S IA TK A  ogrodzeniowa z 
drutu ocynkowanego 0  2,5 
mm do sprzedania. Wiado
mość tel. 315-58. 5312(3

JABŁONOW SKIEGO Zdzi
sława z W ilna, ur. w  Koła-
m yji poszukuje syn R y

szard Morąg. Kościelna 11, 
wojew. Olsztyńskie. 5555d

KTO W IE  o losie zabrane
go na roboty do Niemiec 
Ferdynanda Kozibła, urodź. 
22. G. 1925 w  Borysławiu, pro 
szę o podanie adresu jego 
matce. Tront Amalia, No
wa Ruda, Plac M atejk i 5, 
pow. Kłodzko. 555M

PLAC w  Ząbkowicach sprze 
dam zaraz. O ferty Czytel
nik Katowice pod- „57690“ .

450Sg

TYN D YSA  Bolesława prze
bywającego ostatnio w  Dro  
hobyczu wzywam do poda
nia. obecnego adresu, celem 

I przeprowadź, sprawy roz
wodowej. Jadwiga Tyndys, 
Szklany Zakład Hutniczy 

j N iklu , pow. Ząbkowice S'.
! 5558d

OBBAM maleńkie dziecko 
za swoje. Wiadomość z 
grzeczności Sklep Galante
ry jny , Kucżera Leon Dzie
dzice. 5551(3

UW AG A! Ściana Śm ierci. 
Karkołomna jazda motocy 
k łem  po 6 m tr . pionowej 
ścianie. E w oluc je  akroba
tyczne, sportsmep n iezró
w nane j odwagi i nie m a
ją cy  sobie równego. K a
tow ice, Zam kowa 7, W dnie 
powszednie od 15—22 w 
św ięta od 11—22. 4490g

H A FT Y  AUTYSTYCZNE:
jak  sztandary, szaty litu r
giczne, suknie, poduszki i 
t. p. wykonuje Pyskowice, 
Dworcowa 34, parter 1.

4524g

Radiotechnik
napraw ia wszelkie 
aparaty, duży w ybór 
lam p. Katow ice, ul. 
M iko łow ska  17, tel. 
n r  335-82. 3687

LIC YTICJA
RUCHOMOŚCI

Zarząd M ie jsk i w  B ie l
sku celem pokryc ia  za
ległego podatku od lo 
k a li ab. Tadeusza K u l
czyckiego, sprzeda w  
dn iu 19 w rześnia 1947 r. 
o godz. 10 w  loka lu  mie. 
szkalnym  zobowiązanego 
w  B ie lsku, p rzy  u l, K a - 
m  e n ifk ie j n r  l la ,  z l i 
cy tac ji: 1 fo rtep ian  m a r. 
k j „P E TR O FF". Za ję ty  
fo rtep ian  można oglądać 
w  d n iu  lic y ta c ji od go
dziny 9 w  lo ka lu  ja k  
wyże j. (PAP) 3876

Prezydent m iasta

Msjstra madiarskicse
lub wykwalifilcowanegt 
fachowca mydlarskiego 
poszukujemy. Sosno
wiec, Targowa 12, m. 1 
tel. 617-48. 3848

KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH
Tadeusz Jankowski 

Katowice, PI. Wolno 
ści nr. 9, telefon 323-8S 
Wpisy na nowy kurs 
codziennie od 9—13-ej 
3667

FOLIĘ ZŁOTĄ 
lub SREBRNĄ

k u p i

Aleksander FiSChtiab
K raków , Grodzka 46
3863

Kursy Kiertweói 
S A K G C H O D G m H
Mieczysław S tu d e n c k i
Katow ice, Stawowa 5 
Telefon 34870 i 34872
w yszko liły  t y s i ą c e  
k ie row ców  w czasie- 
13 - letniego istn ien ia  

na Śląsku.
3743

Szan. Publiczności m. 
W roc ław ia  podaje się 
do wiadomości, że 
x dn iem  12 września 
1947 r.

została otwarta
przy ui. Świdnic

kie] 43
Spółdz. kuśnierska
„FUTRO“
P rzy jm u je  wszelkie 
prace wchodzące w  
zakres kuśnierstwa. 
Fachowe s iły ! W yko
nan ie  w ed ług  naj - 
nowszych m odeli.
3851

Zakład tępienia owadów 
»RUPIO«

Katow ice, u l. 27 S ty 
cznia n r  16, m. 12, te 
le fon  332-74 —  prze
prowadza l a c h o  we 
gazowanie mieszkań 
oraz deratyzacje. 3880

B ie lska K o le j E lek trycz
na, Bielsko, P artyzantów  
n r 64

sprzeda w drodze przetargu
samochód półciiężarowy 
m a rk i „F ia t“ , nośność do 
800 kg w  stanie Średnim.
Samochód jes t re jes tro 
wany. Samochód oglą
dać można 15, 16 « 17. 
9. 47 r. w  godzinach od 
11— 13. O fe rty  w  zakle
jonych kopertach na le
ży składać w  sekre ta ria 
cie B. K . E. B ie lska K o 
le j E lektryczna zastrze
ga sobie praw o sprzeda
nia  samochodu dowolne
m u ofe rentow i, -względ
nie może przetarg un ie 
ważnić, bez podania po
wodu. S k ładane  o fe rt 
do dnia 19. 9. 1947 r.

(PAP) 3875

Oczy m ia ł podkrążone, znać, że jeszcze nie zdoła ł przeboleć n ie
szczęścia i  m yśl ciągle do niego powracała uparcie. Na k ilk u  pa l
cach w id n ia ły  szm atki, pozostałość po kończących się goić oparze- 
ltnach. P rzyga rb ił się nieco i na jw idoczn ie j posiw ia ł na skroniach. 
A le  b iła  ju ż  od niego krzepkość, tw a rz  w yraża ła  ożywienie.

—  O trząsnął się stary —  zauważył w  m yś li Parasolnifa. —  I  to 
nawte szybko. Dzie lny chłop, n ie  ma co.

— Prędko m yślteie stawiać? —  zapyta ł M acieja.
—  Jak  ty lk o  zim a zelżeje.
— A  dacie sobie radę?
— Coby nie? D a li m i w  sza ila rsk im  w ap ienn iku  trzydzieści m e

tró w  wapna na rachunek Kasy, jako  pogorzelcowi. Kasa m i w y p ła 
c iła  trochę grosza i  jeszcze w yp łac i, ja k  zacznę stawiać. W szystkie 
pieniądze w łoży łem  w  zakup cegły. P rzy jdz ie  ju tro  wagon.

—  A  pocóż w am  ty le  cegły? Aż wagon?
—  To jeszcze mato — zaśm iał się M acie j. —- Kasa m i przyznała 

coś cegły. W szystko mało, bo teraz staw iam  sta jn ię  i stodoły m u 
rowane. Już się teraz n ie  dam ogniow i. Chałupę postaw ię z drzewa, 
bo m am  swój las. S m reki ju ż  ścięte i  zwiezione do Bulczyka na 
trocz. T y lk o  w iecie, um yśliłem  sobie, żeby się od s ta jn i i  stodoły 
odsunąć z izbam i. Nauczyło mnie.

—  Będzie w am  nieporęcznie chodzić z izb do gospodarstwa —■ 
zauważył Parasoln ik.

—  W ie lka  m i tam  droga iść dziesjęć m etrów  da le j. Tam, w id z i
cie, gdzie jes t kupa kam ien i stanie s ta jn ia  i  stodoła. Podm urowa
nie dam wysokie, z kam ienia, to  pod spodem będzie skład na go
spodarskie narzędzia. Tu, gdzie sto i drzewo, będą izby. A  na po
gorzelisku zasadzę sad, w  sadzie pasieka i  kap liczka.

Paraso ln ik  u m ilk ł.  M acie j zrzucał da le j cegłę, Staszek ją  og lą
dał, zdrową odkłada ł na bok, a przepaloną, albo pokruszoną odrzu
cał do gruzu. P araso ln ik  rozm yśla ł o wszystkim , co usłyszał od 
M acieja.

—  A le  to u p a rty  chłop. Chce się pomścić za spalenie Franka. 
Chce pokazać zaw istnem u żyw io łow i, że się d ru g i raz ju ż  n ie  da. 
No, n o . .  K tob by  się tego b y ł spodziewał —  m yśla ł.

I  rzeczyw iście M acie j z nieszczęścia w ygrzeba ł się raz dwa. Zda
wało się, że ju ż  o wszystk im  zapom niał. B y ł to  ty lk o  pozór. N ie  za
pom niał, ty lk o  pracą i  zabiegami, chc ia ł w  sobie przygłuszyć swoją 
klęskę i  zgryzotę o Franka, o którego m u na jw ięce j chodziło. W ie
dział, że jes t teraz na oczach w szystkich , że na niego patrzą, o n im  
ty lk o  m ów ią. W ięc sobie w  duchu pow iedzia ł:

—  Czekajcie, ja  w am  pokażę, że się n ie  dam.
A  jednak chw y ta ły  go n iekiedy tak ie  żałości, że m usia ł używać 

całej s iły  w o li, by n ie  wybuchnąć płaczem. B y ło  to zwłaszcza, k iedy
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sobie p rzypom nia ł przeróżne szczegóły z ostatn ich zdarzeń. P o lu
b ił w tedy syna, pokochał, odczuł w  n im  wspólną k rew . Toteż p i l
now ał się teraz starannie, by wszelką m yś l wspom inającą odrzu
cać od siebie precz, ja k b y  jakiegoś kusicie la, ja kb y  złą moc, k tó ra  
chce w  n im  podkopać h a rt ducha.

—  Stanie d la  niego kap liczka —  pocieszał się nadzie ją i  praco
w a ł nad przygotow aniem  budowy od ś w itu  do rana. Bo też i  było 
nad czym myśleć. Z im a nadarzała doskonałą sposobność, żeby się 
uporać ze zwózką. N igdy się ta k  dobrze i  le kko  nie  jeździło  po g ra
pach, ja k  w  zim ie. G na tk i i  w łó k i to sprzęt le kk i, bez ciężkich okuć, 
a s ilny, ja k  na jbardz ie j k u ty  wóz. Droga ró w n iu tka  i śliska. Jak 
znowu nadejdzie w iosna, to  żebyś, chłopie, o niczym  innym  nie. 
m yśla ł, ja k  o robotach w  po lu jeść się przecież zawsze chce.

W ięc chw yc ił się zwożenia. Dwa dn i jeźdz ili do Szafla r i zw ie-, 
ź li ze Staszkiem o w łasnych siłach wapno. A  później dwa clni la 
sow ali je, aż sąsiadom b ra k ło  w ody w  studniach. D ó ł na nie  ob
m y ś lili na pogorzelisku, w  dawnej p iw n icy , w ięc bran ie ziem i, 
przym arznlę te j w  z im ie na dobre i dlatego ogrom nie trudn e j do 
kopania, odpadło. Cegła nadeszła, z opóźnieniem wprawdzie, lecz 
W  dobrym  stanie. Zwózka je j zajęła im  sporo czasu, m im o, że za
przęgnięci b y li wszyscy z  rodzimy do pracy, nawet na jm n ie jszy 
drobiazg. Żeby nie  opłacać wagonu, w y łado w a li na s tac ji w  jednym  
dniu. Trzeba by ło  p ilnow ać je j przez noc, by  się je j złodziej nie 
chw yc ił. Przecież ta k i wszystkiego potrzebuje, naw et m arne j ce
gły. Zaśby ta m arnej, m ało to  kosztowała pieniędzy? W ypożyczyli 
do pomocy drugiego konia, obiecując za niego i-obocizną na wiosnę, 
i  ta k  we dw ie  fu ry  je źdz ili od św itu  do nocy.

— Stary, ty  się na śm ierć zasnordujesa tym  domem —  napom i
na ła żona.

—  N ie tra p  się, m o ja  droga —  odpowiedział je j z  uśmiechem.
— Ja od dziecka nauczony ciężko pracować. N ic m i nie będzie.

—  Zrobiłoby’ sdę to  i  n ie  ta k  prędko —  próbowała go odwieść od 
tego wytężenia i  ustawicznego, codziennego w ys iłku . —  To c i ta k  
ogrom nie pachnie tu ła ć  się po cudzych kątach? —  p y ta ł ją , a ona 
nie zna jdow ała na to  rozum owanie żadnej odpowiedzi.

M ieszkanie d a li sąsiedzi za darmo. K tóżby w  nieszczęściu n ie  
wspomógł. A le  przecież tak iem u gaździe n ie  szło w  sm ak siedzenie 
kom u na k a rku . W ięc kob ie ta  uznaw ała całą słuszność pośpiechu 
M acieja.

—  Mamo, da jc ie  spokój —  m a w ia ł w  tak ich  w ypadkach Staszek.
— D am y sobie z  o jcem  radę. M n ie  się ta lia  robota ogrom nie po
doba.

Podobała m u się istotn ie, a m yśl, że będą m ieszkali w  nowych, 
porządnych, w ie lk ic h  i  w idnych  izbach, dodawała w szystk im  sił.
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S łu c h a m y  ra d ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POL
SKIEGO RAD IA  Z  U W ZG LĘD N IE 

N IEM  AUDYCYJ LO KALNYCH  
Poniedziałek 15 września.

5,53 sygnał i zapowiedź stacji, 6,00 
sygnał i  „Kiedy ranne wstają zorze", 
0,05 muzyka z płyt. 6,15 dziennik 8.30 
m uzyka. 0,45 program na dzień bież. 
6,52 rezerwa. 6,57 sygna! czasu. 7,00 
muzyka. 7,10 rezerwa. 7,15 wiadomo
ści. 7,30 muzyka. 7,55 inform acje o- 
gólnopolslcie. 8,05 skrzynka PCK. 
11,57 sygnał i  hejnał. 12.04 rezerwa. 
12,06 wiadomości. 12,10 przegląd pra
sy. 12,15 pleśni słowiańskie Wacława 
Sztepana, 12,30 audycja dla wsi. 12.-0 
słuchamy m uzyki i  pieśni-ze Śląsk;.
13.00 „Z m ikrofonem po k ra ju “ , 13,10 
muzyka obiadowa. 14,00 infrom acje  
Polski południowej. 14,15' artykuł a k 
tualny. 14,30 muzyka. 14,40 audycja 
dla dzieci. 15,00 muzyka taneczna. 
15,20 audycja dla dzieci. 15,40 utwory  
Bacha. 16,00 dziennik. 16,10 reportaż 
z 25-lecia Państw. Fabryki Azotów w  
Chorzowie. 16,20 pieśni Stanisława 
Niewiadomskiego. 16,40 skrzynka o- 
gólna. 16,50' pogadanka sportowa.
17.00 muzyka operetkowa. 17,35 ka
lendarzyk kulturalno -  historyczny. 
17,45 „M łodzii urządza ognisko“ .
18.00 koncert życzeń. 18,35 koncert 
reklamowy. 18,56 zapowiedź progra
mu. 19,00 z zagadnień świata pracy. 
19,10 „U  naszych przyjaciół". 19,30 
„Warszawa w  pleśni wczoraj t dziś"
20.00 audycja literacka. 20,15 muzyka 
polska. 20,57 omótviente audycji. 21,00 
dziennik. 21,30 rezerwa muzyczna. 
21,55 kwadrans prozy. 22,10 wiadomo
ści sportowe. 22,15 koncert rozrywko
wy. 23,00 ostatnie wiadomości. 23,20 
zapowiedź programu. 23,25 muzyka 
lekka. 23,55 z ostatniej chwili. 24,99 
zakończenie programu.

KUPtMT ZARAZ TOKARKĄ
patronówkę, F R E Z A R K Ę  typ  
lekk :, G R AW EU KĘ do m etali, 
W IE R TA R K Ę  sto łową z napę

dem w łasnym .
B. T /H . M A R IA N  P U JD A K  

Warszawa, M arsza łkow ska 118 
(PAP) 3817

C e o tr  i e s tra d a
OPERA ŚLĄSKA W K A TO W IC A C H .

W  poniedziałek 15 września o «godz. 
19-ej Opera Śląska daje „Traviatę"  
Verdiego w  nowej oprawie dekora
cyjnej prof. St. Jarockiego. W ystą
pią: Barbaro Kostrzewska, M . K a 
mińska, O. Szamberowska, B. Pa
procki, A . Hiolski, St. Wittenberg, 
p. Barski i  E. Fedorowicz. Przy pul
picie kapelmistrzowskim J. Sillich 
Tańce układu baletmistrza 1 St. M i- 
szczyka. We wtorek *-* „A ida",



Poniedziałek, 15 września 1947 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 5

Nowe szczegóły z obozu w Gross Rosen
Ze składek społeczeństwa pomnłk-mauzoleum

W rocław , (st) N ie wszyscy za
pewne wiedzą, że na teren ie D o l
nego Śląska, w  pow. św idn ick im , 
ok. 60 k in  od W roc ław ia  zna jdo
w a ł sie jeden z na jw iększych obo
zów koncen tracy jnych  w  N iem 
czech, obóz w  Gross Rosen (obec
nie Rogoźno). Skąpe w iadom ości 
na tem at tego obozu, mającego 
kilkanaście  f i l i i  na te ren ie  całego 
Dolnego Śląska, należy przypisać 
okoliczności, że w ładze polskie 
p rze ję ły  teren obozu od w ładz  ra 
dzieckich dopiero w  k w ie tn iu  br. 
M im o to należy podkreślić, że K o  
m is ja  Badania Z b rod n i N iem iec
k ich  zainteresowała się obozem 
zaraz po zakończeniu dzia łań w o 
jennych, zabezpieczając na jw aż
niejsze ślady bestia ls tw  h it le ro w 
skich.

W ie lk ie  w y s iłk i w  ty m  k ie ru n 
ku  po łoży li: prezes Sądu O kręgo
wego w  Ś w idn icy  Św iątecki, p ro 
k u ra to r tego Sądu R egulski oraz 
z W roc ław ia  p ro ku ra to r Sądu 
Apelacyjnego G ajew ski i  sędzia 
M a jew sk i.

Obóz, na w zór innych  podob
nych kaźni, s tanow ił ja k b y  m ałe 
miasteczko, położone obok o lb rzy 
m ich  kam ien io łom ów  gran itu . W 
kam ien io łom ach tych  w  n iezw y
k le  c iężkich w a runkach  p racow a li 
i  g in ę li w ięźn iow ie  różnych na ro 
dowości. m

Z obozu podzielonego na trzy  
części, z  k tó rych  jedna stanow iła  
ba ra k i kom endy, koszary, kasyno 
i  kuchn ię  oraz m agazyny załogi 
SS -m anow skie j, przechodziło się 
do w łaściw ego pomieszczenia d la

b. więźniach, przeznaczone na w y  
wóz do N iem iec celem przeróbki. 
Zw raca ł uwagę duży odsetek o- 
buw ia  dziecięcego. K om is ja , za
bezpieczająca ślady zbrodn i h i
tlerowskich , odnalazła w  b. n ie 
m ieckim  urzędzie stanu c y w iln e 
go w  Rogoźnie księgą zgonów w  
opraw ie kartonow e j, za ty tu łow a 
ną: „Sam m elakten zum  S terben- 
reg ister“  z okresu od 1 s ierpn ia 
1940 r. do 9 lipca 1941 r. Ustalono, 
że w  80 w ypadkach są w ym ie n ia 
n i obywatele polscy z m a rli w  o- 
bozie kóncen tracyn jym  lu b  oboziew ięźniów , okolonego d ru ta m i k o l-  i — ---- _ • Rosen

czastym i i  w ieżam i strażniczym :.  ̂Pracy ^  Rosen.
Na teren ie te j części obozu zna ]- Jak  nas

Odbudowa torów 
kolejowych

W rocław . (PAP). M in is te rs tw o  
K o m u n ik a c ji p rzyznało ostatn io 
D O K P  W rocław  50 m ilio n ó w  zło
tych  na odbudowę to ró w  k o le jo 
wych. Przede 'w szystk im  u łożony 
będzie d ru g i to r na odcinku W ro  
c ław  —  Jaw orzyna Śląska, na 
przestrzeni W roc ław  —  Brzeg. 
O dbudowane będą rów n ież  od
c in k i: G łębokie —  Szczelin (5 
mostów), K un ra tow ice . Goście- 
jewiee. Z ło to r ia  —  C hojnów . Ł u 
kow ice —  Zegnali, d ru g i to r  W ał 
brzyoh — Boguszów i inne.

W rocław ska D yre kc ja  K o le i 
przygotow uje  się rów nież do w y  
m iany  podk ładów  drew n ianych 
na żelazne i  żelalzo-betonowe.

W  sprawie przydziałów 
instrumentów muzycznych

Wrocław  (st.) Do najbardziej ak
tualnych i  ważnych zagadnień w  
województw ie wrocławskim  nale
ży n iewątpliw ie sprawa uporząd
kowania przydziałów poniemiec
kich instrumentów muzycznych, 
znajdujących się na terenie Dolne
go Śląska W dużych ilościach. A k 
cja, zmierzająca do uporządkowa
nia tych spraw, jest obecnie roz
ważana przez M inisterstwo K u ltu 
ry  1 Sztuki, w  porozumieniu z 
głównym Urzędem Likw idacyjnym  
i  M inisterstwem Ziem Odzyska
nych.

dowało się krem ato rium , posia 
dające k ilk a  - pieców, po k tó rych  
dziś n ie  ma śladu. Pozostał ty lk o  
jeden z m niejszych pieców żelaz
nych. Obok k rem a to rium  z ty łu  
zna jdu je  się małe wzgórze, pod 
k tó ry m  b y li rozstrze liw an i w ięź
niow ie. Obóz składa ł się z k i lk u 
dziesięciu baraków  parte row ych, 
drew nianych, z k tó rych  każdy 
s tanow ił pomieszczenie d la  ok. 2 
tys. w ięźniów .

Po usta len iu  przez K om is ję  a- 
dresów szeregu b. w ięźniów , zo
s ta li on i przesłuchani w  cha rak
terze św iadków  na okoliczność sto 
sunków  panu jących w  obozie. W 
posiadaniu K o m is ji zna jdu ją  się 
f ilm y , obrazujące potworność 
zbrodn i h itle row sk ich , dokonyw a
nych na w ięźniach. M . in. jedno 
ze zdjęć przedstaw ia _ szczątki 
w ięźniów , w y ję ty c h  z pieca kre.- 
m atoryjnego. Jak  w idać, proces 
spalania tych  w ięźn iów  odbył się 
ty lk o  częściowo i  nie zakończono 
go w sku te k  pospiesznej ucieczki 
N iem ców przed zw ycięsk im i w o j
skam i. K om is ja  zastała obok k re 
m ato rium  o lbrzym ie  stosy obu
w ia , sk raw ków  skóry i odzieży po

„ ___  . „  znaczna.
część dokum entów z te renu obo
zu'znajduje . się w  M oskw ie, o po
zyskanie k tó rych  należało by  po
czynić starania, gdyż mogą one 
rzucić św ia tło  na panujące w  n im  
stosunki.

Członkowie K om is ji, baw iącej 
przed paroma dn iam i na teren ie 
obozu, zabezpieczyli też części 
szubienicy, zna jdującej się w  po
b liż u  krem atorium . .O bóz jes t
strzeżony przez 1 funkc jonariusza 
O KM O , co naszym zdan.em, noe 
zabezpiecza w  na leżyty sposób
terenu. . .

W  zw iązku z dużym zaintereso
w aniem  obozem społeczeństwa 
polskiego, odbyło się dnia 11. bm. 
w  sali Sądu Okręgowego w  Sw-d- 
n icy  zebranie przedstaw c ie li m ie j 
scowego społeczeństwa, parta , o r
ganizacji, w ładz, sądownictwa, 
K o m is ji Badania Z brodn i N-e- 
mćeckich z W rocław ia, Zw. t>. 
W ięźn iów  P olitycznych ze Ś w id 
nicy. Omówiono sprawę uczcze
nia  pam ięci k ilkudzies ięc iu  tys ię
cy o fia r  bestia lstw a h ite lrow sk je -
go. , .

Po obszernej dyskusji, zebrani 
w y ło n ili specja lny kom ite t, k tó ry

zajm ie się zorganizowaniem  na 
skalę ogólnow ojewódzką w ie lk ie j 
m an ifes tac ji żałobnej całego spo
łeczeństwa dolnośląskiego. W  dn. 
Święta Z m a rłych  2 listopada br. 
obok k rem a to riu m  zostanie od
praw ione nabożeństwo żałobne, a 
na m ie jscu straceń będzie poświę
cona p ły ta  i  kam ień  w ęgie lny pod 
w ie lk ie  mauzoleum , k tó re  _ mus; 
stanąć ze sk ładek społeczeństwa 
polskiego. Do ko m ite tu  weszli ja 
ko przewodniczący sędzia m gr. 
Ożarowski, oraz członkow-e: p re 
zes Zw. b. W ięźn iów  Pol. R a ta j- 
czyk, sędzia Korzeń, starosta Je-

dyński, prezes Sądu O kr. Ś w ią
tecki, p ro k u ra to r Regulski* 1, Rom an 
H arasim ow icz, adw okat B ron i- 
sławslci, inż. Bornstein , S trzem - 
boszowa i  ks. Rzeczkowski.

K o m ite t apelu je za naszym po
średnictw em  do społeczeństwa ca
łego Dolnego Śląska o składanie 
o fia r na pom nik  - mauzoleum, 
celem godnego uczczenia męczen
n ików , po ległych w  obozie kon 
cen tracy jnym  w  Gross Rosen.
N r  kon ta  81, B ank Spółdzelczy 
w  Św idn icy. P o lsk i Zw. b. W ięź
n iów  P olitycznych, z zaznacze
niem  „O fia ry  na m auzoleum “ .

Instytut Pedagogiczny ZNP
W roc ław  (PAP). Z  in ic ja tyw y  

Zarządu G łównego ZNP powstał 
z początkiem  listopada ub. roku 
In s ty tu t Pedagogiczny «ZN P  we 
W roc ław iu . S łuchaczami In s ty to - 
tu , k tó ry m  M in is te rs tw o  O światy 
udzie la  p ła tnych  urlopów , są czyn -  
n i nauczycie le szkoły podstawo
w e j, m ający cona jm nie j 5 -le tn ią  
p ra k tykę . Celem In s ty tu tu   ̂jest 
przede, w szys tk im  podniesienie 
poziomu pedagogicznego nauczy
cie lstwa.

P ie rw szy ro k  n a u k i ukończyło 
54 słuchaczy. W  c h w ili obecnej 
rozpoczęto zapisy na pierwszy 
rok, na k tó ry  zgłosiło się ponad 
80 kandydatów , je dn ak  ilość 
m ie jsc jest ograniczona do 50. W 
bieżącym ro k u  szkolnym  powsta 
niie nowa sekcja —  m atem atycz
na. W  ram ach p rac In s ty tu tu  o r 
ganizowane są odczyty i  dyskusje 
na tem aty  aktua lne.

Kontakt uczelni ze światem pracy
Osiągnięcia W yższej Szkoły H andlow ej

WROCŁAW. (ZAP). N iewątp liw ie 
dużym osiągnięciem tutejszej uczel
n i jest obsada wykładów przez 
profesorów, względnie wybitnych 
fachowców, co dziś nie jest rzeczą 
łatwą.

W ślad za doborem personelu, 
zaczęto tworzyć bibliotekę, która 
obecnie Uczy około 5.500 tomów 
oraz pracownie naukowe. Rozbu
dowę zakładów naukowych przewi
dziano na następny rok akademicki. 
Wyższa Szkoła Handlowa znalazła 
pomieszczenia łącznie z wydzia
łem prawa Uniwersytetu Wrocław
skiego. Początkowo odczuwano brak 
sal wykładowych, w  szczególności 
dużej sali wykładowej dla I  roku. 
B rak ten usunięto przy wspólnym 
w ysiłku  tut. uczelni oraz wydziału 
prawa, remontując w  głównym 
grpachu Uniwersytetu dużą salę 
wykładową, mogącą pomieścić o- 
ltoło 1000 słuchaczy. Salę tę oddano

do użytku w  marcu 1941 r. Rozwią
zanie kwestii pomieszczenia należy 
na terenie zniszczonego Wrocławia 
uważać za duży sukces uczelni.

Dorobkiem naukowym szkoły jest 
stworzenie cyklu własnych wy
dawnictw, których druku podjęło 
sie uznane na terenie Dolnego 
Śląską i  całej Polski wydawnictwo 
„Księżnica Atlas“ . Zadaniem tego 
cyklu jest publikowanie podręcz
ników akademickich, względnie 
prac, przydatnych do życia gospo
darczego, postawionych na odpo
wiednim poziomie naukowym. O- 
becnie są w druku pierwsze tomy. 
Poza tym  Wyższa Szkoła Handlo
wa, jako uczelnia dostosowana cło 
potrzeb gospodarczych przemysłu 
i handlu Dolnego Śląska , urządza 
cykl wykładów, względnie poszcze
gólne wykłady — prelekcje dla 
pracowników przedsiębiorstw prze
mysłowych i  handlowych z dziedzi-

Rozwój klinik włocławskich
O z i a J T a l n o ś ć  H i / r i / i a / i i  ILefcorsIfiego

Wrocław (st). Działalność W y
działu  lekarskiego w e .W ro c ła w iu  
n ie  ogranicza się jed yn ie  do p rzy 
gotowania odpowiednich sił le k a r 
skich. P ro w ad zi on równocześnie  
szeroko zakro joną akcję społeczną, 
m ającą na celu podniesienie zdro
wotności mas pracujących oraz 
stworzenie im  odpowiednich h ig ie 
nicznych w arun kó w  bytu.

D o ln y Śląsk,, jako  całość, obsłu
g iw any jest pod w zględem  bakte
riologicznym  przez P aństw ow y Z a 
k ład  H ig ieny . K lin ik i un iw ersytec
k ie  z liczn ym i chorym i _ obsługuje 
Z ak ład  M ik ro b io log ii Lekarskie j.

T sali sądowej
W AŁBRZYCH. W dn. 9 września 

br. odpowiadał przed sądem P io tr 
K otryb ick i, oskarżony o to, że w 
nocy z dnia 6 na 7 lipca br. w 
Wałbrzychu, jako stróż Obwodo
wego Urzędu Likwidacyjnego nie 
dapełniając ciążącego na nim  obo
wiązku dozoru pomieszczeń Urzę
du, dopuścił do kradzieży z p ilno
wanych przez niego b iu r 1 maszy
ny do liczenia. Sąd skazał go na 
karę aresztu przez 1 miesiąc z wa
runkowym  zawieszeniem na okres 
2 lat.

W AŁBRZYCH. W dniu 9. wrze
śnia br. odbył się proces Mieczy
sława Pędziw iatra i  Edwarda Raj- 
szela, oskarżonych o włamanie 
do mieszkania Jana Gąski, przy ul. 
Generała Zajączka 5 i  Jana Branka 
przy ul. Pocztowej 8 za zrabo
wanie garderoby i  pościeli. Sąd 
skazał Pędziwiatra na 1 rok, a Raj- 
szela na 6 miesięcy więzienia z wa-

kary narunkowym zawieszeniem 
la t 5.

W AŁBZYCH. W dniu 10 wrze
śnia br. m ia ł miejsce proces T ru- 
na Bileta oskarżonego o to, ze w 
sklepie swoim przy u licy Konop
n ickie j 9 sprzedawał fałszowane 
mleko, co stwierdzone zost,ało przez 
M ie jski Zakład Badania Żywności. 
Został on skazany na grzywnę w 
kwocie 1000 zł.

W ałbrzych. W  dn iu  11 września 
b r odbyła się rozpraw a w  Sądzie 
G rodzkim  w  W ałbrzychu, prze
c iw ko  E dw ardow i Chrobostowu 
czowi. Oskarżony dn ia 22 czerw
ca br. w  b iurze re fe ra tu  A p ro w i 
zac ji Zarządu M ie jskiego uszko
dz ił b iu rko  przez w y łam an ie  z 
niego zamku. Chrobostowicz by ł 
p racow nik iem  Zarządu M ie jsk ie 
go Jako m ałole tniego Sąd oddał 
go" pod odpow iedzia lny dozór ro 
dziców.

Wrocławska katedra m ikrobio logii 
bierze czynny udział w  poczyna
niach władz, dążących do energicz
nego zwalczania chorób zakaźnych. 
Na specjalne podkreślenie zasługu
je ścisły kontakt kierownika ka
tedry, prof. dr. Ludw ika H irszfe l
da z wojewódzkim Wydziałem 
Zdrowia i  Państw. Zakładek H i
gieny.

Na wrocławskim  Wydziale Le
karskim  powstała pierwsza wj Pol
sce katedra fiz jo log ii, która ma 
niezwykłe znaczenie przy  zwalcza
niu gruźlicjr na Dolnym Śląsku o- 
raz przy nadawaniu kierunku licz
nym sanatoridm na terenie woj. 
wrocławskiego. K lin ik a  chorób we
wnętrznych współpracuje z k ie
rownictwem uzdrowisk i  pomaga 
Radzie Naukowej uzdrowisk dolno
śląskich. Katedra wenerolagii poza 
zadapiami dydaktycznymi bierze u-i 
dział w  akcji społecznej p'rzez u- 
dzielanie swoich gabinetów Ubez- 
pieczalni Społecznej oraz prowa
dzenie Przychodni przeciwwene- 
rycznej we Wrocławiu.

Katedra ped ia trii obejmuje cał
kow itą opiekę nad dzieckiem od

chw ili urodzenia. Przy wrocław
skiej k lin ice  położniczej znajduje 
się oddział noworodków , k tó rym  
k ie ru je  w spółpracow nik k lin ik i pe
diatrycznej.

Poza oddziałem niemowląt, za
kaźnym, gruźliczym i  wewnętrz
nym, k lin ika  uruchomiła przychod
nie przeciwgruźlicze dla młodzie
ży szkolnej i  dla niemowląt. Asy
stenci k lin ik i również lekarzami 
szkolnymi, Ubezpieczalni Społecz
nej i  ośrodków zdrowia.

K lin ika  ginekologiczna i położni
cza cieszy się frekwencją nie ty lko 
pacjentów z Dolnego Śląska, lecz 
również z całej Polski. Rola je j 
lecznic.zo-społeczna jest w ielką ze 
względu na doskonałą organizację 
oraz przeszkolenie oprócz studen
tów położnych, idących na wieś.

Uniwersytet W rocławski posiada 
jedną z nielicznych w  Polsce od
rębną katedrę radiologii, rozporzą
dzającą wspaniałymi aparatami 
diagnostycznymi i  leczniczymi. K a
tedra ta bierze udział w  masowej 
akcji zapobiegawczej przeciwgruź
liczej, wykryw ając najrozmaitsze 
okresy tego schorzenia. K lin ika

Towary dla świata pracy
w powszechnych domach towarowych Dolnego Śląska
1 Wrocław  (PAP). W ramach sze- i Liczba klientów obsługiwanych 

roko zakrojonej akc ji zwalczania ! przez wrocławski Powszechny Dom 
spekulacji otwarto dotychczas na J Towarowy wzrosła z 800 osób dzień 
Dolnym Śląsku powszechne domy j nie w  tipcu br. do 2.000 w  sierp-

łtT__ i ____________ „ i, ,  «r «iowTCTOi trnć rtnl

oczna prowadzi walkę z jaglicą _ i 
różnym i wadami w z ro k u . wśród 
młodzieży szkolnej. K lin ika  neuro
logiczna znajduje się w  odbudowie. 
Otwarcie je j nastąpi z początkiem 
października.

Przy wrocławskim  Wydziale Le
karskim  czynnych jest ogółem 10 
k lin ik  i  po lik lin ika  dermatolo-

ny wiedzy stosowanej i  nauk ob
ję tych programem studiów. Tego 
rodzaju, pomoc i  kontakt ze świa
tem pracy trak tu je  uczelnia jako 
swój obowiązek.

Jeśli chodzi o zamierzenia pro
gramowe, to idą one w  kierunku, 
by tutejsza uczelnia wyspecjalizo
wała sic również w administracja 
przedsiębiorstw. Wysuwa się więc 
koncepcję, ażeby w  przyszłym rc 
ku akademickim uczelnia stała się 
2-wydziałową, posiadając wydział 
adm in istracji przedsiębiorstw oraz. 
wydział ogólnohandlowy. Szcze
gólnie jeś li chodzi o wydział ad
m in is trac ji przedsiębiorstw, będzie 
to nowością, spowodowaną doraź
nym i wymaganiami życia gospo
darczego. Jeśli więc przyjm ie się, 
że głównym wysiłkiem  uczelni bę
dzie ześrodkowanie prac nauko
wych w  dziale adm in istracji przed
siębiorstw, to równoległe prowa
dzone będą dalsze prace nad kon
tynuowaniem kierunku ogólno- 
handlowego, z uwzględnieniem spe
cja lizacji w  zakresie spółdziel
czym.

Resumując to wszystko, głów
nym zadaniem szkoły na przyszłość 
jest je j daleko idący rozwój, tak, 
aby z pożytkiem mogła zaspokoić 
potrzeby naukowe i  techniczne 
przemysłu i  handlu dolnośląskiego.

Ostatni księża niemieccy
W r o c ł a w  (PAP). W  ram ach 

akcji repatriacyjnej N.em ców z 
Dolnego Śląska, opuścili osta tn io 

, w o jew ództw o w roc ław sk ie  osta t- 
i n i księża niemieccy. K ośció ł ma

giczna oraz 8 zakładów leczniczych; to l'c k i na tym  ,z.-C’«.e jes t eai- 
różnego typu. I kowicie zrepolooisnwany.

Kolonie dziecięce uj Oleśnicy
Zw. b. Więźniów Politycznych

towarowe we Wrocławiu, W ałbrzy
chu, Jeleniej Górze, Dzierżoniowie
i  Bielawie. W stadium organizacji 
zna jduje’ się powszechny dom to
warowy w  Oleśnicy.

Problem upaństwowienia szkół muzycznych
Proiekty wyżs*ej szkoły I studium muzykologii
*  » * . cip R WYŻSZY

Wrocław, (st) W zw iązku z roz
poczynającym  się w kró tce  se^ ° " ’ 
Opery Dolnośląskiej b a w ił we W io  
c ław iu  d y re k to r  departam entu m u
z yk i M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  » 
ki, W. R udziński. D y re k to r  Rudziń
sk i om ów ił sprawę najbliższej 
szłości w roc ław sk ich  szkół m uzy - -
nych. Zw iedził on w  czasie swe=o 
pobytu we W rocławiu szkołę mu 
zyczną im. Chopina oraz szkołę 
muzyczną im. Moniuszki, _ 
nawiązania ścisłego kontaktu 
pracy organizacyjnej tych P

V Najbliższym zagadnieniem dolno
śląskich szkół muzycznych jest ic 
upaństwowienie. Od 1 stycznia 
zostanie upaństwowiona praw I

dobnie szkoła muzyczna im. Cho
pina. ze względu na je j najlepszą 
organizację i  największą liczebność 
uczniów. Dążeniem Min. K u ltu ry  i  
Sztuki jest również, według in fo r
m acji dyr. Rudzińskiego, upań
stwowienie jednej ze szkół muzycz
nych na terenie Wałbrzycha. W 
związku z tym  M inisterstwo prze
prowadzi badania, w  jak im  stopniu 
szkoły te dojrzały do upaństwo
wienia. Palącym zagadnieniem jest 
również sprawa zorganizowania 
wyższej szkoły muzycznej we W ro
cławiu, stanowiącym w ie lk ie  cen
trum  kulturalno-naukowe i  posia
dającym ponad 2.000 młodzieży, 
kształcącej się w  szkołach muzycz
nych. Dotychczas na terenie Polski

znajduje się 5 wyższych szkół mu
zycznych, a mianowicie w  Warsza
wie, Krakowie, Katowicach, Po
znaniu i  Łodzi. ,

W bież. roku Mm. K u ltu ry  t 
Sztuki przystępuje do organizacji 
wyższej szkoły muzycznej na W y
brzeżu. Przyspieszenie we W rocła
w iu  utworzenia wyższej szkoły 
muzycznej jest głównie uzależnio
ne od odpowiedniej ilości wykw a
lifikowanych muzyków. Projektu je 
się poza tym  stworzenie w  stolicy 
Dolnego Śląska studium muzyko
log ii Dolny Śląsk posiada k ilka  ty 
sięcy uzdolnionej muzycznie m ło
dzieży i dzięki temu stanie się jed
nym z największych ośrodków mu
zycznych w Polsce,

niu, w  pierwszej zaś połowie wrze
śnia przekracza już 3.000 osób. 
Specjalnie duża frekwencja jest w 
dziale tekstylnym, którego obroty 
stanowią ponad 40% ogólnych o- 
brotów P. D. T. we Wrocławiu. W 
godzinach sprzedaży, przeznaczo
nych wyłącznie dla świata pracy, 
dostarczany jest specjalnie dobo
rowy asortyment towarów.

Z innych  dzia łów  dużym  powo
dzeniem cieszą się: dz ia ł w a rzyw 
ny, nab ia łu  oraz je d yn y  w  Polsce 
dz ia ł z pieczywem.

Oleśnica. S taran iem  K o ła  Z w ią 
zku  b. W ięźn iów  P o litycznych  w  
O leśnicy, popartym  finansowo 
przez Radę O p iek i Społecznej 
Z w iązku  i  Inspek to ra t Szkolny, 
została u tw orzona w  Sosnówce, 
gm. Sokołowice, w  odległości 18 
km  cal O leśnicy ko lon ia  le tn ia .

PocT tro s k liw ą  opieką dzia tw a 
położenie p rzy  lesie, w o kó ł sad, 
a w  pob liżu  staw y da ły  dz ia tw ie  
wszystko, co dać może przyroda 
człow iekow i. Z  d rug ie j s trony  du
ży w k ła d  pracy k ie ro w n ic tw a  i  
ca łkow ite  zrozum ienie spraw y 
przez gospodarza, pos taw iły  k o 
lon ię  le tn ią  w  O leśnicy na ba r
dzo w ysok im  poziomie.

Pod tro s k liw  ąopieką dzia twa 
nauczyła się przeróżnych _ piose
nek, deklam acji, g ie r i  tańców.

Zabawa w  Sosnówce pod sosna
m i dała przeszło 12 tysięcy z ł do
chodu, pozwalające na p rzed łu
żenie k o lo n ii le tn ie j. Dochód ten 
zawdzięcza się w szystk im  sym pa-

Warszawa
dźwiga się z ruin —  

dopomóż —  
zł swą ofiarę.

tykom , k tó rzy  do łoży li starań, by 
p rzyn a jm n ie j w  ten sposób po
móc b iednym  sierotom  i  pó łs ie ro- 
tom .

Na pożegnanie k o lo n ii u rzą
dzono ognisko z p rzeróżnym i n ie 
spodziankam i. Należy m ieć na
dzieję, że w  następnym  roku 
w szystkie  dzieci —  s ie ro ty i  pó ł- 
s ie roty —  będą m og ły  korzystać 
z podobnych wczasów.

Wznowienie sezonu Opery Dolnośląskiej
Wrocław (st). Opera Dolnośląska 

otwiera sezon 1947/48 we wtorek, 
dnia 16 września o godz. 19 wzno
wieniem opery Stanisława Moniu
szki pt. „H a lka“ , w  zmienionej in 
scenizacji i  reżyserii. W rolach 
głównych wystąpią pozyskani dla 
Opery Dolnośląskiej znakomici ar
tyści: Zofia Fedyczkowska (Halka), 
Józef W oliński (Jontek), Kazimierz 
Czekotowski (Janusz), Janusz No
wak (Stolnik). W pozostałych ro 
lach wystąpią: M aria Piątkiewiezo-

wa (Zofia), Zygmunt B iliński, W ła
dysław Niedzielski, Szymon Lewin.

Inscenizacja i  reżyseria — Adam 
Dobosz, tańce układu baletmistrza 
Zygmunta Piątkowskiego, k ie row
nictwo muzyczne dyrektora Kazi
mierza Wiłkomirskiego.

B ile ty  na pierwsze cztery przed
stawienia, które odbędą się w  dn. 
16, 18, 20 i  '21 września, do naby
cia przy kasie Państw. Teatru Dol
nośląskiego.

0 ochroną przyrody
KARPACZ, (bro) Bardzo w ielu 

spośród kuracjuszy i  wczasowi
czów przebywających w  Karpaczu, 
lub innych miejscowościach poło
żonych w  Karkonoszach, w  czasie 
swych górskich wycieczek samo
wolnie zaopatruje się w  „tro fea tu 
rystyczne“  zrywając niezwykle 
rzadką i  piękną roślinę — g e n 
c j a n ę .

Zrywa się duże ilości tego kw ie
cia po to, aby następnie rzucić uło
żone bukiety w  przydrożnym ro
w ie czy na ścieżkach, gdyż, gen
cjana więdnie bardzo szybko.

Towarzystwo Ochrony Przyrody 
winno wydać odpowiednie zarzą
dzenia i  ukrócić ten wandalizm

17 mil. złotych 
na odbudowę klinik

Wrocłww (PAP). (M in is terstw » 
O dbudowy przyznało w  ro ku  b ie 
żącym d la  U n iw e rsy te tu  W ro
cławskiego k re d y tj ■ wysokości 
ponad 17 m ilio n ó w  z ło tych , k tó 
re przeznaczone zostały głównie 
na odbudowę k l in ik  w y d z ia łu  le 
karsk iego. Dotychczas z fu n d u 
szów tych  odrem ontowano 7 k l i 
n ik .
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Drobnego trudno pokonać
Półfinaliści USA wyłowieni

Nowy Jork. W dalszym ciągu za
ro d ó w  tenisowych o mistrzostwo 
Stanów Zjednoczonych, rozgrywa
nych na kortach Forest H ilł od
by ły  się spotkania w  4 rundzie gry 
pojedynczej mężczyzn, ćw ierćfina
ły  singla kobiet i  czwarta runda 
gry mieszanej. Jedną z niespodzia
nek tu rn ie ju  była strata seta przez 
mistrza USA Jacka Kramera w 
spotkaniu z mało znanym Am ery 
kaninem Jamesem Brinkem. Jest to 
zarazem pierwszy oddany przez 
Kramera set w  mistrzostwach. Do 
niespodzianek należy także porażka 
znanego tenisisty australijskiego 
Geoffa Browna z Tomem Brow- 
nem, juniorem  z San Francisco. Je 
den z młodych doskonale zapowia
dających się tenisistów amerykań
skich, Eddy Moylan, k tó ry  na wios
nę tego roku uległ Kram erowi do
piero po 3-godzinnej zaciątej w a l
ce, przegrał niespodziewanie z na j
lepszym Austra lijczykiem  Johnem 
3romvichem 2:6, 1:6, 2:6.

W ćwierćfinałach gry pojedyn
czej kobiet czwarta rakieta USA 
1 tegoroczna m istrzyni Francji, 
Patricia Todd, uległa Austra lijce 
Bolton 4:6, 1:6.

Ciekawsze w yn ik i spotkań przed
stawiają się następująco:

Czwarta runda pojedynczej męs

kw a lifikow a ły się: tegoroczna m i
strzyni Wimbledonu Maęgaret Or- 
borne (USA), po zwycięstwie nad 
Rumunką Rurac w  stosunku 6:4, 6:4 
oraz Doris H art (USA), która po
konała swą rodaczkę Barbarę K ra 
sę 8:6, 6:2, Osborne i  H art spotkają 
się w  pierwszym półfinale. W dru
gim natomiast przeciwniczkami bę
dą: Louise Brough (USA) i  Au 
s tra lijka  Naney Bolton.

W ćwierćfinałach gry pojedynczej 
mężczyzn, obrońca ty tu łu  m is trjow  
skiego Jack Kram er (USA) poko
nał swego rodaka Boba Falkenbur- 
ga 6:2, 7:5, 6:1; m istrz A us tra lii 
John Brom wick w ygrał z 4-tą ra 
kietą USA z Gardnerem Mulloyem 
7:5, 6:1, 6:1; Dw ukrotny m istrz
USA Frank Parker Pajkowski w y
elim inował Ekwadorczyka Segurę, 
bijąc go 6:3, 11:9, 6:4. W ostatnim 
spotkaniu Jaroslay Drobny (Cze
chosłowacja), po jednej z na jład
niejszych gier w  mistrzostwach, 
odniósł zwycięstwo nad Tomem 
Brownem (USA) w  stosunku 7:5, 
6:3, 6:4.

Z boisk Irlandii
B e l f a s t ,  (obsł. wł.) W  ubiegłą 

sobotę rozpoczęła również liga 
, . . _ , —— i irlandzka swe rozgrywki o tytuł
kiej. Gardner Hulloy (USA) wygrał mistrza w  piłce nożnej.»rtfidrrWi-iłirnwłn —̂ O ___i _. mi “

Z  ł y d a  m p a r t a r n a y a  Z S R R .

Czudina bije rekord św iata

zdecydowanie ze Szwedem Thorste 
nem Johanssonem 6:3,6:3,6:3 w ciągu 
niecałej godziny, a Jack Kramer, 
m istrz USA, pokonał Jamesa B rin - 
ka (USA) — 6:1, 3:6, 9:7, 7:5. Tom 
Brown (USA) wygrał z G. B row
nem (Austria) — 7:5, 4:6, 10:8, 6:1, 
John Brom yin (Australia) pokonał 
Eddy Moylana — 6:2, 6:1, 6:2.
M istrz Eąuardoru Panehro Segu- 
ra odniósł niepodziewane zwycię
stwo nad Austra lijczykiem  D inny 
Pailsem w stosunku 1:6, 6:1, 6:2, 7:5. 
W ćwierćfinale Tom Brown będzie 
przeciwnikiem Czecha Drobnego.

^Ćwierćfinały gry pojedynczej ko
biet: Louis Brough (USA) pokonała 
rodaczkę Dorothy Head 6:8, 6:2, 6:0. 
A ustra lijka  Bolton wygrała z Pa- 
tricą Todd 6:4, 6:1.

W ramach 4 rundy gry mieszanej 
para amerykańska Margaret Osber- 
ne W illia m . Talbert odniosła 
zwycięstwo nad parą Nel Hofman 
(Australia) —- Johansson (Szwecja) 
w  stosunku 6:4, 6:1.

NOWY YORK. W wyniku roze
granych spotkań ćwierćfinałowych 
o mistrzostwo Stanów Zjednoczo
nych, do półfinałów tu rn ie ju  za-

W yniki osiągnięte w  pierwszych 
notkaniach były następujące: 
Belfast Celtic — Distillery 2:0; 
Cliffton Ville — Derry Citv 4:1; 
Glenavon —  Ards 1:1; 
Glentoran —  Ballymen United 

0:0;
Linfield — Coleraine 3:2.

W  Szkocji
Burnley — Fulham 1:2, Brendfort 

— Nottongham 3:1, Bradford — 
Doncaster 4:0, Leods — Leicester 
- -  5:0, Birm ingham — New Castle 
0:0, West Bromwich — Forrest 3:1, 
Lincoln — New Brighton 1:2, York 
C ity — Chesterfield 2:1.

Weryfikacja Rademachera
POZNAŃ. Zarząd Polskiego Zwią

zku Bokserskiego podaje do w ia
domości, że Prezydium Państwowej 
Rady WF i  PW nie zgłosiło żad
nego sprzeciwu, odnośnie przepro
wadzonej przez Wojewódzką Radę 
WF i PW w Katowicach, w e ry fi
kacji zawodnika Rademachera Er
nesta.

ZABR SKIE ZJEDNOCZ. PRZEM. W ĘGLOWEGO  
ZABRZE, ul. Wolności N r 335

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę linii kole; p askowej o długości oko- 
i© 4 km w Miechów cach.

Podkładk: o fertow e i wszelkie in fo rm ac je  otrzy 
mac można w  W ydzia le B udow nictw a P rzem y
słowego Zjednoczenia w  Zabrzu, u l. Wolności 
n r  362, 1^ p ię tro  do dnia 20 września 1947 r.

T e rm in  składania o fe rt u p ływ a  w  dn iu  25 
w rześnia 1947 r. o godz. 12, po czym o god'z. 12,30 
nastąp: kom isy jne otwarcie ofert.

Do o fe rty  należy załączyć k w it  z kasy D y re k 
c ji ZZPW  za wpłacone w adium  w  wysokości 
1 procent sum y oferowanej.

O fe rty  bez złożonego w ad.um  nie będą rozpa
tryw ane. — Zastrzega się w o lny  w yb ó r oferenta, 
ograniczenie lu b  podział robót i unieważn enie 
przetargu bez podania przyczyn, (PAP) 3838

Moskwa. Ogólny p lan  tego
rocznych lekkoatle tycznych m i
strzostw  ZSRR jest b. bogaty. M i
m o n iepom yślnych w a run ków  a t
m osferycznych (deszcz i chłód), w  
ja k ic h  odbyw ały sdę m istrzostwa, 
ustanow iono ogółem 17 nowych 
reko rdów  Zw iązku Radzieckiego. 
M is trzostw a wykazały, że b. czę
sto m ło dy  narybek zawodniczy 
osiąga ju ż  w y n ik i na poziom ie 
najlepszych seniorów. M is trzo 
stwa t rw a ły  8 dn i i  odbyły  się w  
Charkow ie.

Jednym  z na jp iękn ie jszych w y 
n ikó w  m istrzostw  jest now y re 
ko rd  św ia tow y w  pięciobo ju ko 
biecym, ustanow iony przez A le 
ksandrę Czudinową (Moskwa). 
Uzyskała ona 4,561 "pkt., a w ięc 
o 91 w ięcej n iż wynosi o f c ja lny  
reko rd  św ia tow y N iem k i M auer- 
mayer. W  roku  ub ieg łym  b rako 
wało Czudinie 19 pkt. do w y ró w 
nania rekordu. Obecnie go pob - 
ta —  a jest pewnym , że nie jest 
to ostatn ie słowo te j fenom enal
nej lekkoa tle tk i.

W  ram ach rozg ryw ek w  pięcio
bo ju  Czudina uzyskała w skoku 
w zw yż 1,65 m, co jest now ym  re 
kordem  ZSRR, Poprzedni rekord 
w ynos ił 1,64 m. W. skoku w  dal 
Czudinową m ia ła  5,55 m, w oszcze 
pie —  39,97 m, w  biegu na 100 m 
— 12,7 sek.

I I  m iejsce w  p ięcioboju zajęta 
Toczenowa (Leningrad), uzysku
jąc 4.142 pk t. Doskonały w vm k w  
pchnięciu k u lą  uzyskał Hemo 
L ipp, k tó ry  w yn ik ie m  16,73 m tr. 
ustanow ił nowy reko rd  ZSRR 
lepszy o 1 cm od dawnego, w ła 
snego rekordu . Jest to oioajme 
trzeci w y n ik  na świecie i na jle p 
szy w  E urop  e, przewyższający 
o fic ja ln y  reko rd  Europy o 13 cni.

W  biegu kob.et na 200 m tr, sen
sacją by ła  porażka m strzyna Eu- 
ropy, < Seczenowej, k tó ra  zajęła 
trzecie miejsce. W yn ik ; biegu: 1. 
Duchowicz —  25,5 sek., 2. B lkno - 
wa —  25,6 sek., 3. Seczenowa — 
25,7 sek.

Pozostałe w y n ik ' m istrzostw : 
1.500 m tr.: 1. Pugaczewski ■—

3,56,-6, 2. W itousm e —  3,57,8. 3. S:.. 
dorenko —  3,58,6. Skok w  da l ju 
n iorów : Osipow —  6,87. T ró jskok :
l .  Z am brim borc (Moskwa) — 14,37
m, 2. Agaekow  — . 14,30 m, 3. B o
rysów —  14,35.

Skok w zw yż ju n io ró w : 1. Z a j- 
cew — 1,80 m tr., 2. R a itm an — 
1,75 m.

80 m  p. pł. kob ie t: 1. Fok'na 
(G ork ’j)  — 11.5 sek. (nowy rekord  
ZSRR), 2. Gokiel: —  11,5 sek., 3. 
Adm enko —  11,6 sek. B y} to p ięk . 
ny bieg, w  k tó rym  zacięta w a lka

toczyła się o ds ta rtu  do-mety. Po
dobnie zaciętym  b y ł bieg na 400 
m P. pł. mężczyzn. W ygra ł go K o 
marów, b'.jąc m łodego Luniewa. 
Czas zwycięzcy: 55,3 sek., a L u 
niewa —  55,6 sek. Chód na 50 km  
przyniósł zwycięstwo najlepszym  
specjalistom w  te j kon ku re n c ji — 
Łotyszom. Z a ję li ońi pierwsze 3 
miejsca. W y n ik ł chodu: 1. A d o lf 
ŁiepaskaUs —  4,35,45 (nowy re 
kord  ZSRR, lepszy od poprzed
niego o 13 m inut), 2. K ru k lin s z  — 
4,44,30,6, 3. Seldzmanis —  4,46,52,8.

Nowy reko rd  Z w iązku  Radziec 
kiego padł rów nież w  sztafecie 
kobiecej 4 X  200 m tr. Rodina, 
Ezkowa, Foktina i B linow a  — 
przebiegły ten dystans w  czasie 
1,43,9. Na d rug im  m ie jscu zna
laz ł się zespół U k ra in y  —  1,45,2, 
3. Len ingrad —  1,46,2.

Ogromne zainteresowanie wzbu 
dziła w a lka  w  dziesięciofooju, któ  
rą toczy li W łodzim ierz W ołkow  'i 
Kuzniecow. P ierw szy z nich, m ło 
dy, 26-.letni zawodnik, zajm uje 
się sportem  dopiero od 1945 r. i  
m 'm o to osiąga ju ż  świetne w y
n ik i. W alka m iędzy n im  i  Kuzn e. 
eowem by ła  n iezw ykle  zażarta. 
Zawodnicy p row adz ili na prze
m ian po różnych konkureueiaeh. 
Osateczn e z w a lk  te j wyszedł 
zwycięsko W ołkow , k tó ry  zdobył 
m istrzostwo, uzyskując 7.159 pkt. 
i us tanaw ia jąc now y rekord 
ZSRR. Jest to b. dobry w y n ik  i  w  
te j c h w ili na liście najlepszych 
10-boistów św iata w  ogóle, W o ł
kow  za jm ow a łby 15 miejsce. W 
c h w ili zaś obecnej należałoby go 
zaliczyć do jednego z pierwszych.

Pchnięcie ku lą  kob ie t w ygra ła  
Tatiana S ew riukow a w yn ik iem  
13,96 m, przed Toczenowa — 
13.62 m.

W biegu na 10.000 m tr. W anin 
uzyskał b. dobry czas 30,36,8. T y l
ko czterech biegaczy w  tym  roku 
m ia ło  lepsze czasy od jego w y 
n iku .

W rzucie dyskiem  zw ycięży ł 
L  pp, uzyskując dobry rezultat.

49,41 m. W  skoku w zw yż zwycię
ży ł Resz —  1,90 m. Ośmiu innych 
zawodników przeszło 1,85 m.

Rzut oszczepem kob ie t w yg ra ła  
M ajaczaja rzucając 47,82 m, 2. 
Dziatłowa —  47,07 m. Ta ostatnia 
jest w ie lką  rew elac ją  m istrzostw . 
Ma ona 19 la t i zapowiada się 
św ietnie na przyszłość.

1.500 m w yg ra ła  O wsiann iko- 
wa w  czasie 4,38,51; 400 m  w yg ra 
ła B linow a, —  58,1 sek. Ogółem 
w  konkurenc jach seniorów i ju 
n iorów  ustanow iono 17 nowych 
rekordów.

Rekordzista św iata i  m istrz 
ZSRR w  podnoszeniu ciężarów 
G rigori, Nowak, na zawodach 
zorganizowanych z okaz ji 800-le- 
cia M oskw y, us ta n o w ił nowy re 
ko rd  w  w yc iskan iu  oburącz, w y 
nik. em 140,5 kg. Poprzedni rekord 
w ynos ił 140 kg  i  rów n ież należał 
do niego.

Lekkoatleci Północy 
stale w formie

Oslo. W  s to lic y  N o rw e g ii, na  s ta 
d io n ie  B is le t, o d b y w a ją  się 2 -d n io -  
w e  m ię d zyn a ro d o w e  za w o d y  le k k o 
a tle ty c z n e  z u d z ia łe m  zespo łu  a n 
g ie ls k ie g o  „P o lite c h n ic  I la r r ie r s " .  
z a w o d n ik ó w  d u ń sk ich , szw edzk ich  
i  n o rw e s k ic h . W  p ie rw s z y m  d n iu  
zaw odów , k tó re  o d b y ły  się p rz y  
n ie  s p rz y ja ją c e j pogodzie , w  poszczę 
g ó ln y c h  k o n k u re n c ja c h  uzyska no  
n a s tępu ją ce  w y n ik i :

Bieg na 100 m: 1) Lainy (A) — 
10,5 sek., 2) Franberg (Norwegia) 
10,7 sek., 400 m.: 1) Pikę (A) — 50,1 
sek., 2) D u ffy  (A) — 50,4 sek., 3) 
Upsahl (Norw.) — 51,1 sek. 1.500 
m tr.: 1) Goergensen (Dania —
3:56,8 min., 2) Godfridsen (Szwe
cja) — 3:57,2, 3) Salevaara (Finl.) 
3:59. 5.000 m tr.: 1) Wilhelmsen
(Norw.) — 15:22,8.. skok wzwyż: 1) 
B irger Le irud (Norw.) — 1.90 m „ 2) 
P avitt (A)— 1,85 m., sztafeta
400 x  300 x  200 x 100: 1) Anglia —
1,59, 2) Norwegia — 1:59,4.

K K S  (Poznań) —  H C P  10:6
w boksie

POZNAN. Zawody pięściarskie o 
drużynowe mistrzostwo Okręgu Po
znańskiego, rozegrane między ze
społami poznańskich kolejarzy i 
HCP, zakończyły się niespodziewa
ną porażką drużyny HCP w  sto
sunku 6:10.

Poszczególne walki, które stały 
na przeciwnym poziomie, przynio
sły następujące w yn ik i:

W  w . muszej F rąckow iak  (HCP) 
nie rozstrzygnął w a lk i z Kasper- 
czakiem (KKS);

w  w. koguciej K ilian  (HCP) ró
wnież uzyskał ty lko  w yn ik  rem i
sowy z Iczakowskim (KKS);

w w. piórkowej Stefański (HCP) 
przegrał wyraźnie na punkty z No
w ickim  (KKS);

w w. lekkie j Stasiński (HCP) zo-

w  w. półśredniej W ilczek (HCP) 
uległ niespodziewanie Jakubowskie
mu (KKS) na punkty;

w  w. średniej Ratyński (ftCP) 
zdobył punkty walkowerem na sku
tek nie stawienia się do w a lk i 
Knora (KKS);

w  w. półciężkiej Cwojdziński 
(HCP) odniósł z trudem w yw al
czone zwycięstwo punktowe nad 
występującym po raz pierwszy na 
ringu Talarczykiem (KKS);

w  ostatniej walce dnia w  w. cięż
kie j, Wojewoda (HCP) przegrał w y
raźnie na punkty w  Sobieralskim 
(KKS).

W ringu sędziował ob. Konieczny, 
na punkty zaś ob. Hencka, Stę-•’ v z. ci o uui n u iiu  r\ cl, kl

stał w drugim  starciu znokautowa- I powski i M isiorny. Widzów około 
ny przez Kaźmferczaka; ' 1.000 osób.

P. w .  zakupiCHORZOW SKIE ZJEDNOCZENIE

2 zbiirnik? żelazne
o pojemności 25—40 ms dla ciśnienia m inim . 7 atm1UD

2 wycafm kotły ni« me Rio we
o pojemności i  na ciśnienie jak  wyżej.

Oferty prosimy kierować do Działu Energetycz 
nego Chorzowskiego Zjednoczenia Przemysłu We 
glowego, Chorzów, Rynek 9—12. (PAP) is,s

ZJEDNO CZENIE FA B R Y K  CEM ENTU R. P. 
w  Sosnowcu, ul. 3 M aja  22

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę kolejki o prześwicie 1000 mm do ka
mieniołomu w Rogoźniku przy cementowni w 
Grodźcu.

P odkładk i kosztorysowe oraz wszelkie in fo r 
m acje otrzym ać można w  Zjednoczeniu F ab ryk  
Cementu, Sosnowiec u l. 3 M a ja  22, pokój n r  27a. 
I I  p  ętro (Dział K o le jow y) codziennie w  godzi
nach urzędowych. O fe rty  w  zalakowanych ko 
pertach składać należy pod tym  samym adresem 
do dn ia 25 września 1947 r. K om isy jne  otw arcie  
o fe rt nastąp: w  dn iu  25 września 1947 r. o godzi
nie 12.

Do o fe rty  należy dołączyć w adium  w  wysoko
ści 2. proc. od sumy oferowanej. Zastrzega się 
w o lny  w yb ó r oferenta, ja k  rów nież un iew ażn ie
nie  przetargu bez podania przyczyn. (PAP) 3874

W OJSKOWE ZA K Ł. M OTORYK ACYJNE Nr. 1 
w Siemanow.icach Śl.

o g ł a s z a j ą

PRZETARG
na sprzedaj, łożysk transmisyjnych, części elek
trotechnicznych i przedmiotów budowlanych.

Szczegółowe dane udzie li B iu ro  Ruchu W. Z. 
M. N r 1. —  O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn a 22 w rze
śnia 1947 r. o godz. 12. 3353

ZJEDNOCZENIE FA B R Y K  CEM ENTU R. P. 
w  Sosnowcu, ul. 3 M aja 22

o g ł a  s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie kapitalnego remontu bocznicy 
normalnotorowej w  cementowni „W  ek“ w Ogro- 
dzieńcu. poczta Zawiercie.

P od k ła dk i kosztorysowe oraz wszelk e in fo r 
m acje otrzym ać można w  Zjednoczen.u F abryk  
Cementu, Sosnowiec ul. 3 M a ja  22, pokój n r  27a, 
I I  p .ę tro  (Dzia ł K o le jow y) codziennie w  godzi
nach urzędowych. O fe rty  w  zalakowanych ko 
pertach składać należy pod tym  samym adresem 
do dnia 27 września 1947 r. K om isy jne  otwarcie 
o fe rt nastąp; w  dn iu  27 w rześnia 1947 r. o godz 
inę 12.

Do o fe rty  należy dołączyć w ad ium  w  wysoko
ści 2 proc. od sum y oferowanej. Zastrzega się 
w o lny  w yb ó r oferenta, ja k  rów nież un iew ażn ie
nie przetargu bez podania przyczyn. (PAP) 3873

P O LS K I ZW . IN Ż Y N IE R Ó W  BO DO W LA NYCH  
Oddział Śląsko - Dąbrowski w  Katowicach 

organizuje dla inżynierów i techników budo
wlanych

K IK S  PttZYG O TO H AWCZY
do egzaminów dla uzyskania uprawnień budo. 
wlanych w myśl art. 361— 364 Prawa Budowla
nego.

K u rs  odbędzie się w  K atow icach w  czasie od 
1 października do 30 listopada w  godzinach po
po łudniowych. Zgłoszenia i  in fo rm ac je ; Sekreta
r ia t  P. Z. I. B. K atow ice, u l. S łowackiego 10/5, 
tel. 330-37 oraz k ie ro w n ik  kursu  inż. Parnas. 
Gmach W ojewództwa pokój 515, tel. 349-21 (we
w nętrzny n r  150). —  T e rm in  zgłoszeń do dnia 
27 września 1947 r. włącznie. 3366

PLAC BUDOWLANY
o pow ierzchn i około 2000 m kw . pod budowę 
gmachu —  p o s z u k i w a n y .  — - O fe rty  do 
sk rzynk i pocztowej n r 474 w  Katow icach.

3830

PAŃSTW OW E z a k ł a d y  w o d o c ią g o w e  n a  g ó r 
n y m  Śl ą s k u , Katowice ul. Gen. Zajączka 18

o g ł a s  z a j ą

przetarg nieograniczony
1. wykonanie w stanie surowym budynku administra

cyjnego o kubaturze 7000 ms w Katowicach,
2. wykonanie w stanie surowym 3 domów mieszkal

nych robotniczych o łącznej kubaturze 6.000 ms w 
Maczkach, powiat Będzin,

3. wykonanie w stanie surowym świetlicy o kubaturze 
2100 m3 w Maczkach, powiat Będzin.
Szczegółowe warunki składania ofert oraz załącz

n ik i przetargowe otrzymać można za zwrotem kosztów 
w  biurze P. z  W . w  Katowicach, ul. Gen. Zajączka 18.

Dyrekcja P. Z . W . zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta bez względu na wysokość oferowanych kwot 
względnie unieważnienie ofert bez podania powodów.

Term in składania ofert na każdą z podanych ro.bót 
osobno, upływa w dniu 29. 9. 1947 r. o godz. 10-ej, 

godz’ 10,30 nast3Pi komisyjne otwarcie ofert.(PAP) 3877

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE  
O KRĘGU DO LNO ŚLĄSKIEGO

za trudn i w  Dyspozycji Mocy

inżynierów-elektryków 
i techników

z p ra k tyką  ruchow ą na stanowiska:
1. Zastępcy głównego dysponenta.
2. Dysponentów zm ianowych.
3. K ie row n ika  B iu ra  — statystyka. 

W arunk i płacy do omów.enia. M iejsce za
m ieszkania: W rocław . W ałbrzych, Legnica. 
Je leń a Góra. Żary. — M ieszkania zapewnio
ne. —  O fe rty  z podaniem w arunków  ; te rm i
nem możność: objęcia pracy prosim y składać 
do: W ydzia łu  Personalnego ZEODś — Jele
nia Góra, ul. Bogusławskiego 2. (PAP) 3823

ZJEDNO CZENIE FA B R Y K  CEM ENTU R. P. 
w  Sosnowcu, ul. 3 M aja  23

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie kapitalnego remontu bocznicy 
normalnotorowej w cementowni „Wysoka“ pocz
ta Łazy.

P odk ładk i kosztorysowe oraz wszelkie 'in fo r
m acje otrzym ać można w  Zjednoczeniu F ab ryk  
Cementu, Sosnowiec u l. 3 M a ja  22, pokój n r  27a, 
I I  p ię tro  (Dzia ł K o le jow y) codziennie w  godzi
nach urzędowych. O fe rty  w  zalakowanych ko 
pertach składać należy pod tym  sam ym  adresem 
do dnia 24 w rześnia 1947 r. K om isy jne  otw arcie  
o fe rt nastąpi w  dn iu  24 września br. ó godz. 12.

Do o fe rty  należy dołączyć wadium  w  wysoko
ści 2 proc. od sum y oferowanej. Zastrzega się 
w o lny  w yb ó r oferenta, ja k  rów nież un iew ażn ie
nie przetargu bez podania przyczyn. (PAP) 3871

ZJEDNOCZENIE FA B R Y K  CEM ENTU R. P. 
w  Sosnowcu, ul. 3 M aja 22

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie rozbudowy bocznicy normalnoto. 
rowej cementowni „Saturn“ w  Wojkowicash 
Komornych.

P odk ładk i kosztorysowe oraz wszelk ie in fo r 
m acje otrzym ać można w  Z jednoczeniu F ab ryk  
Cementu, Sosnowiec u l. 3 M a ja  22, pokój n r  27a, 
I I  p ię tro  (Dzia ł K o le jow y) codziennie w  godzi
nach urzędowych. O fe rty  w  zalakowanych ko 
pertach składać należy pod tym  samym adresem 
do dnia 26 września 1947 r. K om isy jne  otw arc ie  
o fe rt nastąpi w  dn iu  26 września 1947 r. o godzi
nie 12.

Do o fe rty  należy dołączyć w ad ium  w  wysoko
ści 2 proc. od sumy oferowanej. Zastrzega się 
w o lny  w yb ó r oferenta, ja k  rów nież un iew ażn ie
nie przetargu bez podania przyczyn. (PAP) 3872

K O M O R N IK  SĄDU GRODZKIEGO  
W B IELSKU

dnia 30/8 1947
Sygn. I I  Km  14, 133, 164, 236/47.

Obwieszczenie o licytacji rac omośel
Kom ornik Sądu grodzkiego w  Bielsku na zasa

dzie art. 609 kpc. podaje do publicznej wiodomości: 
że dnia 18 września 1947 r. o godz. 11, odbędzie się 
%v Urzędzie gminnym w Czechowicach, pierwsza licy
tacja ruchomości, należących do Mieczysława i Ste
fanii Koller, składających się z:

1. jednego konia czarnego wachała około 10 let
niego

2. konia, siwego yyachała około 10-letniego i
3. jednego zdekompletowanego, starego wozu, 

oszacowanych. na łączną sumę 61.000 zł.
Ruchomości można oglądać w  dniu licytacji w  

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
K O M O R N IK  SĄ DU  GRODZKIEGO  

3854 (—) st. Adamski

WOJSKOWE ZA K Ł . M O TO R YZ ACYJNE Nr. 1 
w Siemianowicach Sl.

o g ł a s z a j ą

PRZETARG
na oczyszczenie kotła parowego z kamienia ko
tłowego, oraz kanałów spalinowych i komory 
dymowej.

Szczegółowe dane poda B iu ro  Ruchu W. Z. M. 
N r 1. O fe rty  w raz z kw ite m  na w patę 2 proc. 
w adium  ceny o fe rtow e j należy składać do dnia 
22 w rześnia 1947 r. —  O tw arc ie  kop e rt nastąp' 
dn ia 22 września 1947 r. o godz. 12. 3858

Technik
względnie m is trz
energiczny, jako  k ie ro w n ik  w arszta tu  i  k o 
tło w n i potrzebny. Pożądana znajomość tu r 
bin, pomp i  m oto rów  e lektrycznych oraz cen

tralnego ogrzewania, '
Podania w raz  z życiorysem i  ew en tua lnym i 

re fe renc jam i k ie row ać: Dyrekcja Zakładów  
Wodociągowo-Kanalizacyjnych, W r o c ł a w ,  
Rynek 9. (PAP) 3869,
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